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W ubiegłą niedzielę odbyła się w Łodzi imponująca uroczystość poswlęcenia sztandaru 
Stronnictwa Narodowego koła Łódź - Chojny. W uroczystości wzięło udział 4 łys. umun­
durowanych członków Str. Nar. Przemawiali - cwacyjnie witani - prezes Klubu Naro­
dowego z Poznania p. red. B • .larochowski i adw. Kowalski. Na zdjęcia fragmenty UI"Oa 

czystości: szeregi Str. Nar., sz~egi Młodych S. N. i momenty przemówień. 

NAPISAŁ x. JÓZEF PR4DZYŃSKI • 

Wysiedlenie Zydów z Po ske 

"Zydzi polscy niech przygotowują się na serJ10 do emig,racji z kraju, który koszłem głodu własnych dzieci 
zbyt długo i zbyt obUcie ich karmił" 

Ponuro zapowiada się na świecie 
przy'szł.<>ŚĆ ż.ydostwa. Zresztą nie pier­
wszy raz. W historji powtarza sie- cie­
kawy objaw: 00 pewien czas pojawia 
się jakiś "mesjasz", staje na czele ży­
dostwa, organizując koło siebie wielki 
ruch wolnościowy a zaborczy w stosun­
ku do narodów - gospodarzy. Wtedy 
pęcznieją. Żydom serca pychą, stają się 
- o ile to wogóle jeszcze możliwe -
nieznosniejsi, budząc nieuchronnie bo­
lesna dla siebie reakcję. 

Ruchy emancypacyjne Żydlów były 
zwykle lokalne. Dzisiaj zmieniło się 
to, bo ruch żydowski obejmuje ciasną 
obręczą cał:v świat, zmuszając wszystkie 
narody do oporu i kontrakcji, narazie 
jeszcze nie skoordynowanej, często 
dzięki temu, że państwa z niezawsze ja­
snych przyczYn nie idą, "!II. pa,rze f.llAl'o­
darni. 

Polska jest niewą.tpliwie narodem 
i państwem naj srożej cierpiącym na 
przerost żydostwa i najwięcej hamowa­
nym przez nie w zdrowym rozwoju. Ni­
by olbrzymi, nienasyoony tasiemiec, 
rozsiadł się we wnętrzu Polski naród 
żydowski, wchłaniając w siebie wszyst­
kie soki żywotne, dając wzamian za­
burzenia, anemję i brak równowagi. 
Klinem wbija się w naród polski, nie 
dopuszczając dk> zgody wewnętrznej, a­
by nad skłóconą całością panować i pa­
sorzytować na niei bezkarnie. 

Z zainteresowańiem patrzą teraz 
wszyscy na Niemcy, które bezwzględ~ 
nie, ale skut.ecznie i naogół sprawiedli­
wie, a w wielu szczegółach nawet zgod­
nie z konstytucjami apostolskiemi oraz 
orędziami biskupów i postanowieniami 
synodów Hkwidują u siebie sprawę ży­
dowskll. Na to trzeba kłaść szczególny 

nacisk, bo zwaIczająee jadowicie i kon­
sekwentnie myśl katolicką i chrześci­
jańską. prądy masońsko-żydowskie sta..­
rają się zamieszać SlU.ffiienie chrześci­
iańskie, jakoby godziło się na ooś zdroż­
nego, dą.żąc dl() usunięcia przew8Jgi ży­
dowskiej . Miłość bliźniego zna według 
nauki moralności stopniowanie, skt­
sznie podyktowane węzłami wiary, 
krwi, oraz pod/obnemi objawami wspól­
noty. 

Metoda jednak niemieeka w załat­
wieniu się z Żydami nie wystarcza dla 
Polski, cierpiącej na 10 proc. żydostwa, 
nie licząc Zydów pół>krwi i ty dofil ów, 
gdy szczęśliwsze Niemcy mają ich za­
ledwie i odsetek. W Polsce może za­
gadnienie to być rozwiązane ze skut­
kiem wyłącznie przez wysiedlenie szcze­
pu obcej rasy, i to w przyśpiesronem 
tempie, zanim się nie zamdmie w mi~ 

ście i na wsi koło żydowskiej samostar­
czalności gospodarczej i politycznej. 

Zarządzenia w rodzaju niemieckich 
sta.rczą na okres przygotowawczY tego, 
co jest i pozostanie w Polsce t war d II, 

k o n i e c z n o ś c i 11" rozłożoną na pe­
wien okres lat: w y s i e d l e n i a Ż y­
dów z Polski. 

. Nieprawdą jest, że Żydzi nie mają 
gdzie się pOOziać, jak głOSi cz~sto wy­
mysł celowy, a niczem nieuzasadniony 
o rzekomem przeludnieniu świata. Na­
tomiast prawdą jest, że nie brak olbrzy­
mich wprost krajów słabo zaludnio­
nych, jak Argentyna, albo tak głośna 
dzisiaj Abisynja. Ma ona na swoich 
miljon dwustu tysiącach kwadratowych 
kilometrów skromne dwanaście miljo­
nów lud-ności i do tego rasowo skuzy­
nowa.nej z Żyda.mi. W stosunku do 
Polski mogłaby wi~ wyżywić okrągłe 



1.00 mfljonów bez obaWY tłoku. 
Wpływy ż.ydow kie na terenie mię­

dzynarod.owym są jeszcze dostatecznie 
wielkie. aby ~powodować uczciwą a 
skuteczną akcję wysie.dlenia bez prze­
śladowania, albo chociażby zbędnych 
dokuczli wości. 

Zamiast więc d~liberować nad go­
dziwemi i niegodziwemi spQbObami 0-
graniczenia naturalnego przyrostu wła­
snego narodu, należy wytężyć wszyst­
kie siły, aby przeprowadzić stały. co­
roczny odpływ obcego żywiołu, naduży­
wającego już zbrt długo sł("H .... iańEkiej 
dobrotliwości. Spełnią. się wted~' ser­
deczne pragnienia "Opieki Polskiej nad 
Rodakami na Obczyźnie": około czte­
rech miljonów Polaków katolików bę­
dzie mogło wrócić do ziemi ojczystej. 
Kto w Pol8ce ma serce i mózg na wła­
ściwem miejscu, powinien w tym kie­
run!\,u wf:półdzialać, aby uchronić na­
ród poL ki w przyszłoŚCi od grzechów, 
zwłaszcza przeciw piątemu przykaza­
niu, jeżeli Zydzi nie będą chcieli zro:m­
mieć, ;i.e trzeba dobrowolnie opuściĆ 
kraj, w~'brany przez nich na zieml~ 0-
biecaną. 
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Abisynja wstrzymała 
. powszechną mobilizację 
'Jak M'.fssolini u:::asadnia dq~enia Wioch do panOWQ;tłUł 

w Abisyn.Ji 

Genewa.. (PAT). Negus zawia,­
domił oficjalnie Ligę Narodów, iż wy· 
dał dekret o powszechnej mabilizacjL 

De-:yzja negusa w sprawie mobiliza­
cji powszechnej wywołała d~bokie 
wrażenie Sądzą, że kroki wojenne roz-

poczęte zostaną w ciągu US dni. 
MobilizaCja powszechna ma si~ roz­

poez!\oĆ i października Znaczna ez~ 
ludności Abisynji dotychczas nie wie 
nic o decYZji cesarza. 

P a ryż. (PAT) Agencja Hav8M w 

Nominacja rady przybocznej 
w Łodzi 

Sk'ad personalny - Tl/'nw~asołf)lJm wicepretilyden,tem nomi­
nowa.ny fłlostal wicewojewoda I,.cki 

depeszy z Rzymu podaje, że wiadom~ 
o mobilizacji w Abisynii przyśpieszy 
początek d.ziałań wojennych. 

Ogłoszenie tej wiadom<>ści nie wy­
warło we Włoszech zbyt wielkiego wra­
żenia, ponieważ prasa już od kilku dni 
zapoWiadała ja. 

L o n d y n. (PAT). - !{orespondent 
Reutera w Addis Abeba donosi, że cho­
CIU cesarz podpisał dekret o po­
wszechnej mobilizacji, jednakże ogło­
szenie jego zostało ",strzymane na. 
prośbę pochodzę,cQ. z Ligi Narodów. 

P ary Ż. (Tel. wl.) Jedno z pism 
francuskich zamieszcza wywiad z 
Mussolinim. II Duoo w wywiadzie 
oświadczył m. in. co następuje: "Któż 
przypuszczał, że 'uzasadnione i jasne 
żQ.dania WIoch mogQ. wywołać wojnę 
europejslqj.? Włochy mają prawo 10 
życia. Jest nas 40 miljonów, skupio­
n~ch na małem terytorjum. W roku 
1~52 będzie nat! 52 miljony. Czyż nas 
chcą. skazać najpierw na niepokój, a 

Wybory w Kłaipedzie 
Gdy Polskę opuszczą, wygaśnie . W a. r 8 Z a. w a. (PAT.). Na. podsta-

wszelka niechęć ku nim. Polacl' będą WIe art. 73 ustawy z dn.la. 23 mar~a 
wtedy szczene ropierali ruch misyjny, 1933 r. o częściowe~ ZmI8lOJe ustroju 
mający dU$ze ich pozyskać dla cbrze- samorzQ.du terytofJalnego, minister 
ścijal'lsŁwa do czego nal'ówn' z innymi I ~p~aw w~wnętrznych ~ dniu 30 wrze-

munta Raabego, Apolonję RybickQ.. 'K łaj p e d a. (Tel. wł.) Jak wia­
Józefa Sochę, JÓzefa Tomczyka, Wa- dOńlO, w dniu 29 października rozpo­
lentego Walczaka, Tomasza Wasl- ł częły się wybory do sejmiku w Kłaj­
lewskiego, Fl'81nciszka Waszkiewicza, I pedzie, które zakończyły się w dniu 
Józefa Zajączkowski-ego i Stanisława ' 30 o godz. l8-tej. Przebieg głosowania 
Petermana. był w całym okręgu spokojny. Fre-. ' " . I . SOJa 1930 r. ustanowlł przy tymeza-

~aJą pra!,o, 1I.1.e fJzyczOJ~ ~uszą z.nlk- sowym prezydencie miasta Łodzi ra­
ą~ .z ?bhcza zl~mi polsk)~l .. Im \\c~e- dę przybocznQ. i do rady tej powołał 

śnleJ s~e ~o staDle,. te~ leplej to b\'dzJe, osoby następujQ.ce: Karola AIgajera, 
slczegolDle dla Z~ d6\\. Alfreda Biłyka, Leona Chodakowskie-

Do zakresu działania rady przy- kwencja duża. 
bocznej należeć będzie wydawanie Technika głosowania okazała się 
opinji w sprawach, które należł do bardzo skomphkowana i złożenie gło­
rady miejskiej. sów wymagało dość długiego cza~u, 

Wiadomo, że rozwiązanie sprawy go, Adama Cyrańskiego, BertoIdo. Do­
żyoowskiej należy do czołowych zadań brańca, Zygmunta Fiedlera, Roberta 
obozu narodowego. Życie narzuci je i Geyera, Jerzego Klocmana.. Stanisła­
przeciwnikom politycznym, bo życie bt;- wa. Kubasiewicza, Andrzeja. Lewan­
dzie mimo w:;zystko mocniejsze. aniżeli dowskiego, Fiszla Libermana, Kazi­
pokątne machinaCje żydow,ko-masoń- mierza Jaworowskiego, dr. Tadeus7.a 
skie, utrzymujące i podżegające celowo Mogl1nickiego, Stanisława Pawłow­
zarzewie wewnQtrznych niechr:ci. ski ego, Józefa Pogonowskiego, Zyg-

Równocześnie p. minister spraw wobec czego zawiadomiona o tern li­
wewnętrznych powołał na stanowi~ko tewska rada ministrów na specjajnem 
tymczasowego wiceprezydenta miasta posiedzeniu postanowiła zmienić or­
Łodzi MIkołaja GOdlewskiego, wice- dynację wyborczą w punkcie czasu 
wojeWOdę w Łucku, zwalniając go na I głosowania, upowa*niajQ.c guberna­
czas pełnienia powyższych funkcyj tora Kłajpedy Kurkauskasa do prze­
od pełnienia tymczasowych obowiQ.1.- dłużenia głosowania do poniedziałku. 
ków w służbie pa11stwowej. dnia 30 września do godz. lS-tej. 

l m dl uie .i a be nv ~g I edn i e j ws tr zy - !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!'!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!'!!!!!!'!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!"!!!!I!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!I 

muje si~ myśl narodową, tern wi~ej 
zwyCięża ona i ogarnia ca.ły naród Nie 
POmoga mi~dzy innemi także marne 
wysiłki masońskie. aby między obozem 
narodowym a ruchem katolickim i jego 
hierarchją wznosić barykady P<>dejrzeń 
i nieufności. Skutek może być chyba 
jeden: że w chwili zwycięstwa nie star­
czy już wpływów katolickich, aby la­
godlzić wzburzone fale odporu narodu, 
POwstnymywanelro w normalnym roz­
wojq. od kroków i poczynań, pozbawio­
nych może sprawiedlJwego umiaru 

Caveant consules et Ilntistitesl (Nie­
chaj czuwają konsulowie i przełożeni!) 
A Żydzi niech przygotowują sie na se­
rio do emigracji z kraju. który ko..;;ztem 
głodu własnych dzieci zbyt długo i zbyt 
obficie ich karmił. 

Nasuwaj~ się jeszćze uwagi o eha­
rl1kt~rzo przestrogi: należy baczyć. aby 
w akcji, wysiedlającej oocy nalot. nie 
działo się nic z pobudek nienawiści, ale 
tylko z gł~bokiego umiłowania własne­
go narodu. 

Rodziny polskie, niestety, już skażo­
ne domieszką krwi żydowskiej, niech 
I 

II 
(Łukasz szuka po mieszkaniu, .raglą.da 

w każdy ką.t.) 
Łukasz: 

.teby chociaż chleba skórę 
znaleźć w kącie zapleśniałą. 
z dobrych czasów pozostałą ... 
Obszukałem każdą dziurę 
i nic niema. Hm, co robić, 
kiedy niema w barszcz 00 wdrobić? 
A tu kichy marsza grają ... 
Trza się chyba obejść smakiem, 
jak się wszy'Scy obywają.; 
ojciec z matką, ja z Szustakiem, 
Niemasz chl<cba skóry suchej, 
chlaj obrzydłQ. bebeluchę. 
(Odkrywa gam ck i miesz.a warzęchą.) 
Hm, a jednak to ciekawe, 
bo na dobrą naw,et sprawę 
można ogień tem zagasić. 
Więc cię zamillst tłuszczem krasić, 
ty potrawo popijacka. 
nazwę cię ... zupą strażackQ.1 
A więc święć się, bebelucho 

z ołanie Sejmu i enatu 
PosIedzenie obu izb poprzedzi re~onstrukcJa g,ablnetu :- Płk Sławek nadal premle-

rem? - Nowe kandydatury - StanowIsko dla Cara . 
Wa l" z 11 w a. ('teL wł.). PruJde.nł Senatu. Wobec teg~. te obóz rządowy I kt6re-'-łla$łltpf w , ~'~t&k, ma l'łas~pM 

Rtetz}'pospollteJ &ftrzędzenlaml z dnla \ przygolował już przedtem regulamin. rÓwnież rekonstrukcja rządu Według 
38 wrleśnia rwołał Sejm l Senat n.a oral op,racowal plan 00 ~o prezyd)um krątąeyeh po~łosek pre!fiier Sławek .nie 
pi s Sejmu l Senatu, powolaOle prezydlum, opuś.ci swell;o stanowlska, natomIast 

erw ze pcsledzenie n.a płątek, duta ł oraz dyskusja trwa~ ~dą bardzo krót- ma nastąpić zmiana na. stanow\skaeh 
października. ko, poezem, PO załatwieniu tych spraw, ministrow oświaty, pnemyslu i handlu. 

Wa TS z a w $. (Tel , wl.) Posiedze- na tap! zamkniecie sesji. oraz ministra sprawiedliwości. Na miej-
ni~ Sejmu i Senatu trwać będzie jeden Ponowne zwołanie Sejmu ł Senatu sce dotvchezasowelro min.'stra OŚWiaty 
dZleń. Na posiedzeniu tern uchwalony przewidZiane jest dopiero w plerw- ma być powołany b premJ9r Janusz Ję­
zostanie rt'gulamin obrad Sejmu. oraz szych dniach listopada, drzejewicz, na ministra ~rzemysłu 1 
powołane zostanie prezydijum Sejmu i Do Ol;l1SU zwołania Sejmu i Senatu, handlu b. min. KwiatkowskI, który "1-

razem byłby wicepremjerem. Pozosta­
łe zmiany nie są jeszcze w tel chwili 

w por(' izoluja ste od dalszego jej dOPIY-1 szkł, - 8 do bra.m dziejowych narodu 
wu, pomnąc, że kilkunastu pokolell po- puka już niecierpliwie ciężki, ale spra­
trzeba na oczyszczenie się z przymie- wiedliwv obrachunek. 

śledź>, ~y rybkaby się roaJa, 
by w tej masie wód pływała. 
Hm, hm, rybkę, p.anie święty, 
choć z poważną. zdrowia szkodą, 
trza chwilowo zalać wodą.. 
Na mych brzusznych wód odmęty 
to zamało! Tutaj chyba 
trzaby wpuścić wieloryba ... 
Wieloryb to większa sztuka. 
ten żołądek mi OrSzuka.. .. 
Nie opuści mi go .nijak, 
będzie tkwił, jak w knajpie pijak. 
lub jak w naszej Polsce Żydzi.~ 
Hm, niebardzo mi się widzi 
wpuszczać tego lokatora. 
Nie chcę w brzuchu mieć potwora, 
mimo, że jest wielki, tłusty. 
Wodę cZYJStą. w brzuchu pustym 
lepiej nosić, niż go ·prosić, 
by przez prawa moje słuszne 
opuścił mi lokum brzuszne. 
Tak. Inaczej być nie może; 
żołądkowe me przestworze 
choć z niewielkQ. 2:drowia. szkodł ' 

Łukasz: 
Proszę, proszę! Wejść. jak proszą.. 

(Włazi dziad.) 
Łukas~: 

Tego znów tu djabli niosQ.. 
Kto biedniejszy, on c:z.y też ja.?1 
W sieni wór zostawił bestja 
czemś wypchany, drugi próżny. 

Dziad: 
Wspomóż, panie, ja podróżny. 

Łukas z: 
SkQd jesteście? 

Dziad: 
Het, z za8wlata. 

Łukasz: 
I tak wam na stare lata 
chce się łazić, niebora.ku? 

Dziad: 
Hej, hej, bi~a, panie młody, 
bieda na wsi, bieda w mieście ... 
Tak ci w1óczę się po kweście 
od zagrody do zagrody. 

Łuk a s z (do siebie): 
Hm, dziad pysk ma nic:zetn fasa. 
jeszcze z takim worem hasa ... 
Czekaj, dziadzie, w me.j chału'pie 
przy strażackiej siQ.dziesz zupie. 

(Do Dziada:) 
Dziadku, groszy to wa.m nie dam, 
bo, widzicie, u mnie bieda 
lecz - jeść to wam cO przyrządzę, 
lepsze to, niż psie pieniądze, 
grosz, dwa grosze ... A więc pr~zę 
spoczQ.ć tutaj małQ. chwilę, 

Dziad: 

I 
dokładnie wiadome, w każdym razie 
krąż", pogłoski, że marszałkiem Sejmu 
zostanie dotychczasowy wicemarszałek 
Ca ~) 

czem biedne~ wesprą czł~ka. 
(Dziad zostawia worek i drapie się po 

schodach.) 
Łuk a s z (otwierają.c worek): 

Na tom jeno tylko czekał! 
Ho, ho, ho, ho! Wielki Hoże 
co tu tego jest w tym worze. 
Retyl Bochen, jak. dwa sital ... 
Wszystko jedno, brać nie pytać 
tak, chleb biorę, tobie, dziadu, 
trochę swego dam obiadu. 
Byś ubytku nie czuł w worze, 
ta ci weń ten szaflik włożę. 

i zapełniaj moje brzucho! ... 
(Pije całym garnkiem - p<) 
Stawek wodą z&pełniony. I trza chwilowo zalać wodQ.~ .. 

C'hwili.) aż się stworzy lep.zą. straw~ 
na te czaay głodne. łzawe. 

• (ROIle,a &i~ pukanie do' drz:wl.) 

'1 wnet wam niezły Wik.t postawi-:. 

Niech pan stawia., ja na pIętro 
jeszcze jeden !turs odp.rawto. 
Może l tam dobrzy ludzie , 

(Na miejsce wyjętego chleba kładZie 
szaflik.) 

(W chodzi dziad.) 
Dziad: 

klea cÓŻ. Id,. uiezarybioBJ. Uf. a to 8i~ trza. zasap~ 



Młe~zyk Damoklesa 

. ,,N a. 5 z": Uj, jak ja teg'o nie lubięi 

29 wrze~nia. 

Fatalny jest Jos secesjonistów. W 
pierwszej chwili, gdy podnoszą. sztan­
dar buntu, co często jest chęcił ustt­
pienia. przed walkę., są. pewni, że na 
nich to są. zwrócone oczy całego naro. 
du. Od nich zaczyna się początek 
Zaczęli się zaraz kłócić. Doszło wre­
szcie do tego. że Dobroch wykluczył 
Wronę i Stawiarsk i ego, a Wrona, Sta­
wiarski i Pac-Dobro cha i Poleszuka. 
Obie grupy roszC'zą Bobie pretensje do 
tygodnika "Polska. Ludowa", obie gru­
py mianują się Stronnictwt>ID Chłop­
sk~em, wywodzącem się od Jana Dąb­
sklego . Stą.d procesy, odwoływania się 
władz, aż wreszcie ten słynny wyrok 
sędziego grodzkiego, który wogóle za­
kazał drukować tygodnika, zanim si~ 
nie rozstrzygnie kwest ja własności ty­
tułu ... 

Numer ~e -- OP.ĘDO~1'I{, ~oda, iłnja. ! paMderntka f!)~) -- ~rofttł 11 

W LeBznie (WieThopolska) odbyły eill mię dzynarodowe zawody strzeleckie do rzute k z udziałem najl.epszych strzelców Nie­
miec z mistrzem Europy dr. SchoE"mbelem na czele. Sensacją zawodów była obecność b. mistrza świata pięśc:arzy zawo­
dowych Ma.ksa Schmelinga. W za wodach pierwsze miejsce zajął mistrz Europy, dr. Schoembel, przed mistrzem Polski., p. 
Kiszkurno. Na zdjęciu od lewej dr. Englel", Schmeling i Machon podczas odstrza lu. W środku burmistrz Kowalski deko­
ruje wieńcem zwycięzce, mistrza Europy,Schoembela; obok stoi mistrz PolskI Kiszkurno. Wreszcie uczestnicy zawodów, od 

lewej: mistrz Europy Schoembel. Kiszkurno, .schmeling i dr. Ciątyński. . 

Ze skandalu z Y. M. C. 
należ, wyc· ągnąc konsekwencje 

Pod chrześcijańskim szyldem - Czyjej dobrej wiary chciano nadużyć? - Działalność 
"misjonarska"! - Nal'eży wyciąg'nąć konsekwencje 

Ł 6 d Ź, 30. wr7..eśnia. się sprawa wypłaty ostatniej rIO-Cloty-, ni, nie dają.c społecznych pieniędzy n. 
Nie powtarzamy przebiegu wypad- sięcznej raty subsydjum. udzielonego "masońską wylęgarnię' .. 

ków - skandaliczna afera Y. :\1. C. A. przez poprzedni socjalistyczno-żydow- W charakterz.e "Ymci" orjentowali 
w Łodzi jest już ogólnie znana. Kon- ski magistrat "Ymce", Klub Narodowy się również i socjaliści, a żydostwo bro­
statujemy fakt: łódzcy działacte ,.Ym- energicznie r""eciwko temu zaprote- niło "imkarzy", mając w kieszeni ów 
ei" wespół z przedstawicielem tej or- stował. Ad _"aŁami "Ymki" na tere- kontrakt, mocą którego chcieli za ta­
ganizacji z centrali w Stanach Zjedno- nie rady znowu okazali się ,.sanato- nie pieniądze z własnej kieszeni a gm .. 
czonych zawarli pakt z żydo'stwem. na rzy", socjaliści i Żydzi! Paradoksalny be sumy z kasy społe,cznej zrobić od .. 
podstawie którego "Ymca" zobowiązała ten obraz żydostwa i zawo.lowych razu podwójny interes - zapewnit! 
się dopuścić Żydów do korzystania z "wrogów Pana Boga", jakimi l"ą. socja- swoim Łajom, Chajom i Abramkom 
nowobudującego się domu, a ci ze swej liści, bronią,cych instytucji r 7 ekomo korzystanie z luksusowego domu, & 
strony dali na ten cel pewną, sumę chrześcijańskiej przeciWko narodow- naiwnych "gojów" powoli oswajać li!: 
f>ieniędzy, stosunkowo do kosztów bu- com, wydawał się ludziom naiwnym żydowskiem brataniem s~ę. 
dowy, niewielką,. Po wybudowaniu do- ("ze mś z3'oła nienaturalnym... Jednak z całego "interesu" wyszły 
mu do korzystania z niego żydOlStwa Takich naiwnych w Łodzi było jed- nici... 

W8.1ki klasowej, lee'l obowiązków wo- nie dopuszczono, więc ofiarodawcy na r.ak bardzo niewielu. Całe niemal spo- Gdy nieboszczyk Ulman, z Raubsem 
be.c narodu i w atmosferze oddania się czele z "wielkim" Eitin30nem i rot- leczeństwo zdawało sobie doskonale i amerykailskim delegatem paktował 
sprawie publicznej . Tam gdzie praca szyldowskim "Bankiem Dyskonto- sprawę z prawdziwego oblicza "braci", z Żydami, brał pieniądze i zawierał 
narodowa głęboko przenikała. w masy, wy,m" postanowili przełamać w Y. M. ukrywających się za maską, "ehrześci- umowy. Łódź pozornie była pod wpły­
cilJgle natrafia się na jej ślady. Dzi- C. A. "paragraf aryjski''' grożę,c proce- jańskości". Wszyscy doskonale wie- wami socjalistów - zda,vało się tedy, 
siaj młodzi gospodarze. którzY przeszli sem o niedotrzymanie umowy. Nazy- dzieli, że słowo "chrześciJański" służy że bratanie się polsko-żydowskie nie 
przez wojsko i maj~ żywe poczucIe na- wajte rzecz po imienJu, wybuchł skan- "imkarzom" do zwabiama naiwnych napotka na większy opór. Postano­
rodowe oraz świadomość swojej siły, dal. podobnie jak w swoim czasie bezpo- wiono zatem zrobić z pływalni "Chrze­
mają wiarę w słuszność bronionej Opinja narodowej Łodzi przyjęła tę średnio po wojnie łowili oni c7łonków ścijańskiego Związku Młodzieży Mt­
przez siebie sprawy, mają wiarę w I aferę jako rze,cz zupełnie naturalną. - zapomocą, fIliżanki gorącego kalrao i skiej" zwyczajną "mykwQ". Tymcza­
zwycięstwo, - w wielkim trudzie toru- narodowcy nigdy nie łudzili się co do ciepłych skarpetek, a obecnie próbują sem Łódź okazała się miastem naro­
ją. drogę ku przyszłości. charakteru "Ymci". przyciągną.ć do siebie luksusem zimo- dowem i "imkowi" menerzy zrozu-

W t'lwoim czasie, gdy na porządku I wego basenu pływackiego. To też Klub mieli, że wszelkie konszachty z żydo-
WARSZAWIANIN dziennym w radzie Miejskiej znalazła Narodowy wiedział doskonale, co ezy- stwem oraz próby oswajania Polaków 

żeby się na schody wdrapać 
i nic przynieść w rezultacie_ 
Ciężkie czasy, młody bracie! 

Łuk a s II (staWiając jedzenie przed 
dziadem): 

No tak niby, ale wiecie­
W1Szystkim ciężko jest na. świecie. 
każdy piszczy, każdy bia:da., . 
każdy dziad ma swego dziada 
jeszcze od się biedniejszego ... 

Dziad: 
To panocku, to dlatego" 
że dziś całki świat dziadowski. 
Obleciałem miasta, wioski, 
do każdziuśkiej wlazłem chaty -
wszędzie jeden los garbaty, 
piszczy biedny i bogaty ... 
A najwięcej piszczą Żydy 
i cadyki i hasydy, 
że aż człeka coś podnosi. 
bo się łazi , skamle, prosi, 
za jałmużną. dr..:e kulasy -
a tu takie ciężkie CZ8JSy ... 

Łukasz: 
Ciężkie ... hm, hm, jak dla kogo, 
jedni chcą dać, lecz nie mogą, 
drudzy mogą, ale nie chcą.. 

Dziad: 
Świętą, pra\V'dę pan powiada, 
boć udawać dzisiaj dziada, 
to też kiepski jest interes. 

Łukasz: 
Hm, zależy jak dla kogo, 
Ale strawę mam ubogą; 
jedzcie dziadku, bo wystygnie. 

Dziad: 
luż j'ł końez~ i odchodzę, 
żebym zawsze na t'lwej drodu 
tak dobr,cJo spotkał człeka. 

Łukasz: 

Hit, ha, ha, ha! tego trzeba, 
by musiała tkwić wam w brzuchul 
Gdyby każdy dobry człowiek 
pasł was wodą, mój staruchu! 

Dziad: 
Ha, na mokrość jest i suchość, 
różnie się na świecie zdarza, 
w worek wody nie zabiorę. 

chleba bochen od piekarza 
to się czasem w niego wtryni, 
zawsze człowiek wie, 00 ezyni, 
a grunt, to ci dobre nogi, 
(W sieni rozlega się tupot nóg i pamłe­

azane okrzyki.) 

Dziad: 
O jej, o jej, Boże drogi! 
Po mnie idą, ani chybi. 
(Dopada worka. zarzuca go sobie na 
plecy, chce uciekać. Wpada piekarz, 

łapie dziada za łeb.) 

Piekarz: 
Hal, złapałem ~ię, złodzieju! 
Tyś chleb ukradł pięćkilowy, 
hej, policja. hej, policja! 

(Wpa.cta policjant.) 
Policjant: 

Co jest, co jest, co się stałoT 
Piekarz: 

Dziad, dziad, panie postronkowy, 
ehleb mi ukradł, więc go trzymaml 

Dziad: 
Lży chlebopiek, to nieprawda! 
Ja żadnego chleba nie mam! 

Piekarz: 
Dziadu, bo cię huknę! 
Jeszcze będzie mi pyskować L. 
Panie. władzo, ja poproszę 
dziada z worem zrewidować. 

(Policjant zaglą,da do worka.) 
Piekarz: 

PrzylSz}a kryska na Matyska, 
trafił byczek na koziczek. 

Policjant: 
lest, jest jakiś przedmiot krą.gły. 

Piekarz: 
M6j chleb, mój chleb! 

Policjant: 
Nie, szafliczek! 

Piekarz: 
Kłamstwo! Nie, to być nie może, 
tu chleb w ceber ktoś zamienił. 

Dziad: 
Coś powiedział t 

P i e kar z (łapie go za gardło): 
Milcz, potworze I 

Łukasz: 
Bić się chcecie, won do sieni. 

Policjant: 
Niech si~ piorą" a porządnie 
zrobi im się protokólik, , 
będzie sprawa, pif?kua sprawa, 
a po sprawie ulik, ulik!.. . 

Piekarz: 
Mów, cholero, gdzieś chlcb podział? 

Dziad: 
PUŚĆ, bo zwołam swych kompanów. 

Policjant: 
Teraz prawnie mogę działać ... 
Milczeć! Aresztuję panów! 

(Wyprowadza ich obu.) 
Łuk a s z (wyjmując chleb, podrzuca 

go w górę). 
Hm, hm. śliczny boch~m chleba, 
pachnie zbożem, koprem, makiem 
będziem wsuwać go ze sma.kiem ' 
-ojciec IZ matką" ja li!: Szustakiem: 

(ZasIona spada.) 
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z .zydami na terenie Y. M. C. A. nie­
tylko nie dadz~ pożę.danego przez nich 
rezultatu, ale wręcz odstręcza od nich 
młodzi-eż chrześcijańską. Musieli więc 
zrezygnować narazi a z wcielania w ży­
cie masońskich postulatów środkami 
zbyt gwałtownemi i zakazać wbrew u­
mowie żydostwu wstępu do nowego 
domu. Nas jednak nic to nie obchodzi 
- tak, czy inaczej, liderzy "Ymci" ko­
goś chcieli, nazywaję.c rzecz po imie­
niu. "nabrać". 

Albo społeczeństwo chrreścljańskie, 
głosz~c o sobie, ż-e SQ. żwi~zkiem chrze­
ścijańskim, zrzeszaj~cym młodzież 
chrześcijańsk~ i działaję.cym wył~cz­
nie śród chrześcijan - jednocześnie 
zaś planując pOłę.czenie chrześcijan z 
żydO'stwem w myśl dykertym maso­
nerji. 

Albo też usiłowali oni "nabić w bu­
telkę" .zydów, 00 znowu niezbyt licuje 
z etyk~ chrześcijańską. 

Trzeba. bowiem przyjQ.ć jedną z dwu 
hipotez: jeżeli zawierają,c pakt z ży­
dostwem, już zgóry myśleli o nie do­
trzymaniu zobowiązania - to oszuki­
wali Żydów l tern samem narazili do­
bre ~mię chrześcijan na zarzuty ze stro­
ny żydostwa; jeżeli zawierali umowę 
z tem., że jej w przyszłości dotrzymaj~ 
- to oszukiwali społeczeństwo, gło­
sZQ.C o sobie, iż s~ organizację. chrze­
ścijańskę.. Chcąc współpracować z ży­
dostwem, powinni byli nazwać się 
"Klubem imienia Berka-losel~wicza". 
czy "Zwię.zkiem ku uczczeniu Klaczki". 

Słowem kogoś tu usiłowano ordy­
narnie "zbujać". 

Taka instytucja nie mołe :ranądrać 
domem, wybudowanym za pieniądze 
społeczeństwa. 

Ofiarodawcy skaładaU pieniądze na 
siedzibę "Związku Chrześcijańskiej 
Młodzieży Męskiej" - intencja ofiarQ:­
dawców-chrześcijan była zupełnie wy­
raźna. Tak samo jak intencja Żydów. 
Z przyczyn od siebIe niezależnych Y. 
M. C. A. nabrała żydostwo, które 
wpłaciło znacznie mniejszą. kwotę, ale 
fakt nabrania pozostaje faktem i 
żadn!'l wykręty nie tu nie pomogą.. De 
takiej InstytucJI społec%eństwo nie mo. 
te mł~ zaufania, nawet pomijając 
fakt podlegania dyrektywom masoń· 
sklm Y. Mo C. A. jest skompromltowa· 
na sweml "szwindlami" l z tego trzeba 
wyclągn,6 konsekwencję! 

Gdyby się kumanie z Żydami odby­
wało bez wiedzy amerykańskIej cen­
trali, możnaby tłumaczyć to sobie jako 
posunięcie lokalnych "imkowych" 
działaczy i próbować ratowania sytua­
cji .przez dymisję winnych. Ale tu dzia. 
lała w tym samym duchu I centrala -
"meto~y" sQ takle same w caJel tel In· 
stytucjL 

Y. M. C. A. nie mołe nadal :ran, .. 
dzać gmachem przy ulicy Ttaugutta. 

Powstaje tedy pytanie: komu nal&­
ty obeenie oddać ten dom? 

Odpowiedź jest bardzo prosta - In­
nej organizacji realizują.cej cele zrze­
szania ChrześCijańskiej młodzieży pod 
hasłem pracy społecznej, wychowania 
fizycznego i szerzenia chrze,ścijańskiej 
ideologji. Instytucję. tak, Jest Stowa· 
rzyszenIe Młodzieży PolskieJ. 

To, co Y. M. C. A. wypIsała na 
swych sztandarach, a co ma być jeno 
przynętą. dla nieorjentują,eych się w 
jej istotnych celach, mas młodzieży 
Chrześcijańskiej, jest zrealizowane 
przez S. M. P. Tu się naprawdę wyeho­
wuje młodzież w zasadach Idei Chry­
stusa, tu się również realizuje hasła a­
politycznej pracy społecznej oraz wy­
chowanIa fizycznego. 

Oddanie gmachU Y. Mo C. A. pod 
zarząd S. M. P. będzie najlepszą reaU­
zacJą Intencji oflarodaw06w. 

Za odebraniem "Ymce" domu i za 
wzbronieniem jej mieszania się do wy­
chowania polskiej młodzieży przema­
wia również wzglą,d polityczny. W do­
bie potężniejących nacjonalizmów nte 
może być obojętne dla państwa wycho­
wywanie pewnej liczby młodzieży 
:przez organizację zupełnie wyraźnie 
kierowaną, z zagranicy. Rzeczą. nie do 
pomyślenia jest, aby w tak ważnych i 
przełomowych okresach wychowanie 
polskiej młodzieży, nawet w drobnej 
części powierzać międzynarodówkom 
- obojętne czy centrala tej między­
narodówki mieści się VI Z. S. S. R., czy 
w U. S. A. Polska nie mote by~ tere­
nem do eksperymentów dla iądnych 
zagranicmYCh "uszczęśUwiaczy ludz­
koki" - Polska ma własne cele l za­
dania, to teł młodrleł winna by6 wy­
chowywana przez instytucje polskie, 
nie!l7<11eźnłoue od obcych wpływów I 
dyrek~. . 
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a [l~~ O[ ow~ Im ra U~lU !llmłiO ... 
Rok budżetowy juz się kończy, a rada dopIero obraduje nad budżałem Rezult.aty 
dotychczasnwej gospodarki samorządowej - Oryginalne stanowisko wobec radnych 

c z ę 8 t o e h o w a, we wrz~niu. 
Po dłuższej, bo prawie 3-miesIęcz­

nej przerwie, w dniu 26 września br. 
częstochowska rada miejska rozpoczę­
ła obrady nad budżetem na rok 
1935/36. Jestto oczywiście czcza formal­
ność, bo uchwalenie budżetu wtedy . 
kiedy już pół roku gospodarka miej­
ska jest według niego prowadzolia, si' 
łł faktu musi być tylko przyjęciem do 
wiadomości posunIęć magistratu. Nie­
mniej jednak jest to okazja do rzutu 
oka na rezultaty dotychczasowej go · 
spodarki samorzę.du w Częstochowie. 

Budżet m. Czę~tochowy na rok 
1935/36 jest według preliminarza 
budżetowego, zrównowazonym, gdyż 
łę.czna suma doćhodów zwyczajnych i 
nadzwyc.zaJnych zamyka się cyfrę. zł 
5.090.980, co odpowiada łę.cznej sumie 
rozchodów .zwyczajnych i nadzwyezaj­
nych. Jeśli jednak chcIelibyśmy przyj­
rzeć się oddzielnie budżetowi zwyczaj· 
nemu i oddzielnie nadzwyczajnemu, to 
zobaczymy, że budżet zwyczajny po 
stronie przychodów zamyka się sumą. 
3.811.460 a po stronie wydatków zł 
3.aU.080, czyli, że dochody zwyczajne 
przewyższaję. wydatki zwyczajne o zl 
497.380. Nadwyżkę tę, nie omieszkał 
magistrat wydać w budżecie nadzwy· 
czajnym, którego dOChody wynosz~ zł 
1.279.520, a rozchody 1.776.900. 

Już z tych porównań sum global­
nych widać, że przy zmianie polityki 
gospodarczej możnaby przynieść pew­
ne ulgi podatnikom, gdyby pieniędzy 
podatkowych nie zużywano na cele in­
westycyjne. Bądź co bę.dź suma pra­
wie pół miljona złotych z kwoty 
3.811.460 ściąganych poda.tków, stano­
wi przeszło 15 proc. ogólnego obcil!że­
nie pooatników, i przez miesz.kańców 
Częstochowy. odczuta zostałaby jako 
b. na czasie robiona ulga, która bez­
względnie korzystnie odbiłaby się na 
rzemiośle i handlu w mieście. Obniżka 
taka tern miJej widzianę. byłaby przez 
Czestochowian, że nie zmniejszyłaby 
ona normalnych prac administracyj­
nych, lecz ograniczyłaby tylko inwe 
stycje, które jak zresztą wszędzie, tak 
i w Częstochowie nie miały szczęścia. 

W okresach dobrej konjunktury w 
latach 28/29 i następnych, kiedy to 
"radosna twórczość" szalała rozpierana 
nadmiarem gotówki "czerwony magi­
strat" częstochowski (wówczas więk­
szoŚĆ w radzie miejskiej miała P. P. 
S.) posiadał na czele człowieka, który 
to hasło podjął i w granicach swych 
możliwości natYChmiast wykonywał, 
wychodz~ z dość szczególnego założe· 
nia, że cokolwiek zrobi, zbliży miasto 
do stanu i wyglę.du europejskiego, a 
kto będzie płacił, nad tem ówczesny 
prezydent przeehodził do poTzą,dku, 
przepowiadaję.c sobie, że w ża.dnym 
wypadku nie on będzie to robił. Skutki 
takiej polityki finansowej nie dały na 
siebie długo czekać. 34 miljony długów 
posiada dziSiaj Częstochowa, co równa 
się w obecnym stanie rzeczy budżeto­
wi naszego miasta na lat 10. Oczywi­
ście, to ogromne zadłużenie mu~i 
mieć swoje odbicie w procentach, jakie 
miasto płaci. Otóż według zasad}' za­
wartej . w ustawie o finansach komu­
nalnych, samorząd powinien na spłatę 
długów przeznaczyć najwyżej 25 proc. 
dochodów zwyczajnYCh, co w Często­
chowie wynosiĆ powinno w r. b. zł 
952.865 a tymczasem same amnitety od 
pożyczki ulenowskiej wynoszę. rocznie 
zł 2.309.919. 

Nie byłoby żal, gdybyśmy te kolo­
salne długi płacili za rzeczy pożytecz­
ne dla miasta i jego obywateli. Nieste­
ty, tego powiedzieć nie można. Najdo­
Jadniejszym przykładem, jak te rzeczy 
bYł robione i jaki dają, efekt wykazuję. 
nam tzw. miejskie domy, czynszowe. 
Historja ich powstania jest krótka. W 
okresie "radosnej twórczości" Bank 
Gospodarstwa !{rajowego udzielał po­
życzek poszczególnym miastom na bu­
dowę nieruchomości. Magistrat często­
chowski wykorzystał swoje prawo 
pierwszeństwa i pozbawił prawa ubie­
gania się o tę pożyczkę mieszkańc6w 
miasta. Pieniędze zaś przeznaczył na 
budowę dużych koszarowych domów 
robotniczych. Domy te stanęły kosztem 
1.500.000 zł. Mieszkania w nich są. dro­
gie, bo komorne jednoizbowego wyno­
się miesięcznie 17 zł, co dla robotnika 

DOkoła tablicy Hindenburga 
PO.łlnańska ,,sanacja", *askQc~ona stanowiskiem opinji 
w sprawie projektowanej tablicy, #JW ala winę na innych 

P o z n a ń, ao. 9. lak wiadomo, po­
znańskie organizacje niemieckie wnio­
sły do zarządu miejskiego podanie o 
zezwolenie na wmurowanie tablicy, 
poświęconej pamięci zmarłego marsz. 
Hindenburga w Poznaniu, przy ulicy 
Podgórnej 7. Za.rzę.~ miejski na pierw­
srem swern pOSiedzeniu w sprawie zło­
żonego podani~ przychylił się w zasa­
dzie do życzenia niemieckich organi-
zacyj. ' 

Wówczas narodowa opinja Pozna­
nia z czołQwym organem ziem zachod­
nich "Kurjerem Poznańskim" jla czele 
wszczęła alarm, doma~aję.c się odrzu­
cenia niemieckich roszczeń. Pod mo­
ralnę. presją. narodowej opinj! Pozna­
nia zarzę.d miejski na kolejnem posie­
dzeniu postanowił wniosku niemiec­
kich organizacyj nie uwzględnić. 

Poznańska prasa narodowa - a 
więc "Orędownik" i "Kurjer Poznań­
ski" - przedstawiały na swych łamach 
przebieg całej sprawy. W związku z 
tern wydawnictwo tych pism otrzyma­
ło od p. Więckowskiego oświadczenie, 
w którem komisaryczny prezydent 
miasta próbuje naświetlić kwestję ta­
blicy Hindenburga, twiel'd.zą.c, że spra.­
wa tablicy przygotowana została przed 
powołaniem jego na prezydenturę, oraz 
że on w tej sprawie działał z wyją,tko­
wą. ostrożnością., załatwiając jQ. zgod­
nie z życzeniem obywateli. 

"sanacyjna" i żydowska, że prezes Klu­
bu Narodowego w poznańskiej radzie 
miej-skiej red. Jarochowski w rozmowie 
z radcą Zaleskim nie wyraził sprzeci­
wu, lecz obiecał dać odpowiedź dopiero 
po wysłuchaniu swego klubu. 

Oświadczenie prezydenta ·Nięckow­
skiego jest tak zredagowane, że robi 
wraż.enie, iż pochodzi ono od kolegjal­
nego zarzą.du miejskiego (t. zw. daw­
niej magistratu). Tymczasem jest ono 
wyłącznę. enuncjację. komisarycznego 
prezydenta Więckowskiego, jako jed­
noosobowego zarz~du miejskiego. 

Stwierdzenie tymczasowego prezy­
denta, że sprawa tablicy Hindenbwrga 
przygotowana już była w okresie przed 
objęciem przez niego funkcji, a równo­
.eześnie zaznacz.enie, iż przed! kilkoma 
tygodniami poznań·ski "Hindenburg­
bund" przesłał do zarządu miejskiego 
projekt tablicy i nowy wniosek w tej 
sprawie uzupełnia "Kurjer Poznański" 
wyjaśnieniem, że za CllaSÓW prezydenta 
Ratajskiego sprawa nie była nigdy 
wniesiona dl<> magistratu, natomiast za 
urzędowania p. Wi~kowskie~o pośpie­
szono się oordzo z załatwieniem wnio­
sku niemieckiego i już kilka dni po 
przychylnej decyzji komisji budowlanej 
wniesiono sprawę tablicy na porządek 
obradl zarządu miejski€go (17 wr.ześnia) . 

jest stanowczo za drogo, i mimo talt. 
wysokiego komornego w przedstawio­
nym preliminarzu budżetowym dochód 
z powyższych domów przewidUje się w 
sumie 32.000 zł a ponieważ wydatki 
preliminarza wynoszę. 19.560 zł, zatem 
doehód z tych domów netto wynosi zł 
12.440. czyli nie cały 1 procent. 

Jeżeli sobie uprzytomnimy, że od 
zaciągniętej pożyczki milion pięćset 
tysięcy złotYCh płaci się od ł do 5 proc. 
i że nieruchomości te n ie podlegają. 
żadnemu opodatkowaniu - jako miej­
skie, dopiero wówczas mamy obraz 
owocnej działalności miejscowego sa­
morzą,du, jako przedsiębiorcy. - Dla. 
ścisłości trzeba dodać, że miejskie do­
my czynszowe to nie jedyna pozosta­
łość po "radosnej twórczości" magi­
stratu. Bardzo dotkliwie przypomina 
ję. dług p. b . miejskiej komunikaCji au­
tobusowej, obecnie będą.cej w rękach 
prywatnych, wynoszącę. pokaźną. kwo­
tę zł 750.000; dalej dług po wydzierża.­
wionej Betonowni Miejskiej, która. w 
przecią,gu 3 lat swego istnienia pozo­
stawiła 130.000 zł niedoboru; cegiel .. 
nia miejska, bo i taka była, która za,­
pisała się kwotą zł 31 330 zbowiązań. 

Oto rezultaty prac samorządu, jako 
przedsiębiorcy. 

Posiedzenie rady miejskiej w dniu 
26 września zakończyło się o godz. 
23,30, po rozpatrzeniu docbodów w pre­
liminarzu budżetowym na rok 1935136. 
Po dyskusji, jaka wywi~zała się nad 
tym działem, p. prezydent oświadczył, 
że poprawki, jakie były wniesione w 
czasie dyskusji, o ile to będzie możli­
we, "będzie miał na względzie". Jest to 
- trzeba przyznać - dość oryginalne 
stanowisko wobec radnych, kt6ry są. 
przedstawicielami społeczeństwa i je­
go interesy w samorządzie reprezntu­
ją.. Oryginalność ta nie wynika może 
ze stanowiska prezydenta, lecz z obee .. 
nego pojęcia wla.'kiwych czynników o 
roli samorządu. W każdym razie po 
ustosunkowaniu się właściwych sfer­
do l'ad miejskich w Łodzi i Poznaniu, 
trzeba przyznać, że w Częstochowie 
jest ono dość poprawne, jeśli nawet o­
biecuje się wnioski radnych "mieć na 
względzie". M - s k i. 

W .. Glosie Narodu" znaJdujemy pr6~ 
posegregowania 206 "sanacy Jno"-ukraiń­
sko-tydowskich posłów nowego Sejmu na 
".grupy·'. Co jednak mote łączyć lub dzie­
lić posłów "sanacyjnych"? Koreepondent 
"Glosu Narodu" oblicza siłę grupy p. 
Sławka na 76 posłów, grupę ziemian na 
32, ludową na 30, radykalną na 21, robot­
niczą. na 4 gospodarczą na 9, niepewnych 
prawych na 8. niepewnycb lewych na 2-
Ale ci ludowcY i ziemianie, niepewni pra­
wi i radykali robotnicy i lewiatańcv. gło­
sowali w poprzednim Sejmie kamie we­
dług rozkazu p. Sławka. 2adna z tych 
grup nie ma oparcia w kraju i tadna nie 
walczy o swe przekonania, jeśli je wogóle 
ma. Pozbawieni zaufania kraju, który w 
olbrzymiej wh:kszości ~łosował przeciw 
nim swą imponującą. abstynencją. wybor­
czą, nowi posłowie będą taksamo bpzwol­
ni i powolni wobec tyczeń rządu, iak bez­
wolnym i pow()lnym był w poprzednim 
Sejmie Blok Bezparty jny . 

Kraj tąda innej ordynacji i inne~ 
Sejmu. 

* Gdy mowa o kłótniach, zanotujmy no­
wy "rozłam" w Str. Chlopskiem. B poseł 
Dobroch, pp. Olechowski, P()leszczuk. An­
drzej Burda. poszli jedną drog-ą. a b. po­
slowie Wrona, Kotarek! i Pac drugą. Z 
wydanej prz ~z p. Dobrocha .. Po~sk ! Ludo­
wej" dowiadujemy się., że wbre\\ oficjal­
nemu bojkotowemu stanowisku Stron. 
Chłopskie!!'o, ludzie z grupy p. Wr ony. 

"usiłując prześcignąć lo\' swojej w:erno­
poddańczości ,,sanacyjnej" pp. Mal inow- . 
skLch i Rogów, prowadzili bez usta nn e roz- . 
mowy z bankrutami politycznymi 1 ,.sa­
nacyjnej" grupy p. fichałkiewicza: Pp. 
Kulisiewiczem. Janowl:>kim. Dziduchem I 
tym podQobnymi poUtykam: celem stwo­
rzenia . pospoJu z niml pr06anaCY,nego 
Stronmctw" Chłopekiego". 

W danytn wypadku jest to tern ' 
b!U'1ziej ws-ka.zane l pilne, źe owa m1~ 
dzynarodowa instytucja tak jaskra.wo 
wykazała swą. nicość moralną.. My w 
Polsce nie potrzebujemy umoralniaczy 
z kramy .bluffu- l ,.bnm'łmp". ba. 

Tymczas. prezydent WięckoW'ski 
twierdzi dalej, że na pi~rwszem posie­
dzeniu zarządu miejskiego nie '7.decy­
dowano sprawy tablicy pozytywnie, od­
kład.aję.c decyzję do ezasu porozumie­
nia się z prezesami klubów: narodowe­
go i "sanacyjnego". Przeprowadzenie 
rozmów polecóno radcy Zaleskiemu. 
Tymczasowy prezydent Więckowski u­
trzymuje w swem oświadczeniu, które 
ekwaPl:iwie za.m.ieuCf.&ł& . cala praee. 

Dalej "Kurjer Poznański" oopiera 
bezwzględnie twierdzenie p. Więckow­
skiego, jakoby prezs Klubu Narodowe­
go p. Jarochowski w rozmowie z radcą 
Zaleski m p.rzychylnie odniósł sie do 
sprawy wmurowania tablicy Hinden­
burga w Poznaniu. "KUl'jer Poznański" 
oświadcza, że w każdej ehwili ~tów 
jest to stwierdzić przed sądem. że pre­
zes , Jaroch()wski w wsp<)mnianei roz­
mowie zajął stanowisko bezw7..81ędnie . 
przeoiwne umieszczaniu tabliey.. 

Wobec tego p. Dobroch. zwolennik opo­
zycji. dokonał roz!Clmu. :\1amy więc teraz 
dwa Stren. ChI. Grupa Dobrocha chce po­
łączyć się ze Stro~l. Ludowem 

~fotemy wyrazić tylko zad owolenie. 1:0 
radykalizm chłopeki komprom ituj" .:; ię i 
kończy. Zycie polityczne chlo.P6t~ przy· 
chodzi do zdrowia.. 
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Marzenie socjaUsłów, oderwane od rzeczywistości - Snlć każdemu wolno 

p o z na ń, 1 października. Jakby ta twórczość wyglą.dała, naJ-
Na łamach żydowsko-socjali~tycz- I lepiej świadczy fakt, że tow. Niedział­

ne$'o ."Robot~ika~· tow. Nie~ziltłk0'Yski. kowski mówi o prz,:bu~owie społeczno­
mowll~c o wIelkIch przemlanach l ra- gospodarczej Polski, Dle pomnąc o naj­
dykaIizacji \vsi polskiej marzy o stwo- ważniejszem zagadnieniu w tej prze­
rzeniu na wzór franskiej spółki komu- budowie, a mianowicie o kwestji ży­
nistyczno - socjalistycznej "polskiego dowskiej, która jest dla niego tylko 
frontu ludowego", któryby zblokował ,wulgarnem naśladownictwem hitle­
w jedną. całość .. polską lewicę"'. nie- ' 

rawskiego antysemityzmu". 
Poniewu olbrzymia dziś wi~kszoścS 

polskiego świata pracy, narodowo 
świadomego, zrozumiała tę prawdę, 
więc socjal istom pozostają. już tylko 
sny o potędze ... 

wyłączając "Piasta", Jak wynika. z 
dalszych wywodów tow. Niedziałkow-
8kiego, to "podwaliny polskiego ludo­
wego,frontu" wykuwają się w masach . 

.,U źródła - cytujemy treść wy­
wodów tow. Niedzialkowskiego -
tkwi dojrzewająca powszechnie 
świadomość, że zmiana ustroju po­
litycznego w, Polsce łączy się nieroze­
rwalnie ze zmianą. ustroju :&połerzno­
gospodarczego. Sądzę, że wchodzi tu 
w grę proces, którego rozwoju nie po­
wstrzyma już żadna siła ludzka: ani 
obóz "sanacyjny", przeżywaj<Jcy sam 
głębokie załamanie wewnętrz!1e, ani 
obóz "narodowy", operujący wu I gar­
nem naśladownictwem hitlerowskiego 
antysemityzmu. Polski "front ludowy" 
tworzy się od dołu; tworzy się zbioro­
wym wysiłkiem robotnika j chlopa." 

Tyle tow. Niedziałkowski. Przyj­
rzyjmy się bliżej, o co tu idzie. 

Otóż istotnie wieś polska i robotnik 
polski przechodzą. bardzo poważne 
przeobrażenia, tylko nie takie, jakie 
chciałby widzieć tow. Niedziałkowski, 
który zre~ztą, dokładnie tych przeobra­
żeń niema odwagi określić. 

Rozumiemy dobrze, że spojrzenie 
prawdzie w oczy byłoby dla tow. N. 
bardzo przykre, dlatego woli on dać 
upływ swojej fantazji. Bo to, że doj­
rzewa świadomość, że zmiana ustroju 
politycznego w Polsce łączy się nie­
rozerwalnie ze zmianą ustroju społecz~ 
no-gospodarczego, nie świadczy bynaj­
mniej o tem,. że masy ludu polskiego 
spodziewają się coś od socja!izmu 
i jemu pokrewnych grupek t. zw. "lu­
dowych". Te masy bowiem aż nadto 
dobrze zdają sobie sprawę, że .,ewen­
tualny "front ludowy" w Polsce nic no­
wego nie wniósłby ponadto co mamy 
dziś. Przecież chłopi i robotnicy do­
f'konaJe wiedzą, że "sanacja" jest wier­
ną· i llieodrodną córą. "polskiej lewicy". 

Ten "front ludowy" ze w:!:ględu na 
swój skład niczemby się nie rÓŻnił od 
obecnego B. B. Gorzej, taki "front" 
byłby zbiorem pstrokatych rozmaitości 
politycznych, nadający się raczej rio 
bajki Kryłowa, niż do nowoczesnej 
twórczości politycznej. 

Marzyć i śnić, rzecz ja.sna, nikomu 
zabronić nie można. 

Sienkiewicz w Niemczech na in,deksie 
Wlad~e pl'uskie #aka~aly ro~pows~echnianilł,' c~ytani4 

"I(rzy~ak6"," 

W a r s z a w a. (Tel. wł.) Władze warstwom ludności mazurskiej. 
pruskie zakazały rozpowszechniania Władze pruskie zabroniły rozpo­
I czytania poczytnego bardzo wśród wszechnienia ,,Krzyżaków", podająe 
ludu mazurskiego w Prusach WschOti- Jako motyw tego rozporządzenia, że 
nich dzieła Sienkiewicza "Krzyżacy" powieść Sienkiewicza nie mOże być 

"Krzyżacy" cieszyli się wśród ludu podawana do czytania zwłaszcza. te­
Olbrzymią. poczytnością, tak, że ostat- raz, gdy jej treść nie jest zgodna z 
nio wydana została ta książka w spe- duchem nowej polityki i porozumie-
cjalnym druku gotyckim, celem udo- nia polsko - niemieckiego. (w) 
stępnienia dzieła tego naj szerszym 

Kuło Str. Nar. w Górce z zast. kler. powiatowego p. T!ldeuszem Koszela. (w &ł;pdkll) 

Strajk na Górnvm Śląsku 
odroczony 

Zwif{~ki~awoilowe górników~god~ly się na odroctlen'ie 
strajku wol,ec deklaracji pr~cdstaW'icieli pr~emyslu 

K a t o w i c e . (PAT) W niedzielę od­
był się kongres radców załogowych ko­
palń i hut, na którym po przyjęCiU 
sprawM;dań i po dyskusji uchwalono 
rezolucję, stwierdzającą, że ustępstwa 
przedstawicieli przemysłu w sprawie 
postulatów, wysuniętych przez kon­
gres, są niewystarczające i nie mogą 
skłonić klasy robotniczej do zaniecha­
nia walki o całkowitą realizację wysu­
niętych żądań. 

Wobec jednak deklaracji przedsta-

wicieli pT'.lemysłu. że pragną. wspólnie 
z przedstawicielami robotników roz­
ważyć w komisjach mieszanych możli~ 
wość skrócenia czasu pra~y, oraz wy­
naleźć środki dla uzdrOWIenia finan­
sów spółek brackich i kas emerytal­
nych. kongres uchwala odroczyć nara­
zie walkę· strajkową i wyznaczyć dla 
komisji międzyzwią.zkowej termin 1 
listopada rb., po którym ma ona obo­
wią.zek ujawnić rezultat swoich prac. 

zz 

Bino Dom Ludowy Przejazd 3~ 
OZlś i DNI N ASTĘeNE S d ł" 
!<?w~jEn~le~~~iHk~a!l?p~" prze any g os 

Nadprogram tygodnik PAT' a. Ceny mieJsc na pierwszy 
seans po 40 groszy. - PocZBlŁek o godz. " popołudniu. 

WCiągnlę"i W zasa'dzkę I ~ więzieni~ iniejskiem. Nieszczęsne o-
l v flary zwabIał on do domu pr'ly pomo-

Na cmentarzu w "'are. \\- stanie Massa· . l (PAT) Odd ł . . 
h 1t 

'A P 'I ej' znajdlI' I m a . zia WOjsk an- cy SWOIch kochanek, a następnie mor-
e us~. S," mer) ce o J?ocn '. . Je kielskich wciągnięty został w zasadz- dował. 
się mezwykły nagrobek. ~a płYCIe grobo- k j d o • ó I J k ó d wej, polotonej przez brata zmarłego, wy- ę prz~z e en z wrogich szc~ep W na ~ o pow d .mor erstw Tkaczuk p~-
ryte jest oskarżenie, pomawiające żonę je· pograUl~zu. półno?no-zachodmem dał, ze, chcąc SIę wyleczyć z suchot, pIł 
go() brata, Wa.rrena GibbM, o otrucie męża Dwaj ofIcerowIe angielscy zostali ciepłą. krew zamordQwanych, wierzłJ,C. 
swego a l'l."iZenikiem. ProCf~s wytoczony żo-I zabici, a dwaj inni ciężko zranieni. że w ten sposób odzyska zdrowie. 
nie, po śmierci Warrena Gibb~a nie zdołał Poza tern po stronie angielskiej padło ' 
wykazać dostatecznych d{) wodow do wyda- okoJo 120 żołnieJ'zy zabitych i rannych 
nia na nią, wyroku skazującego. Nagrobek . Manew'r konku'rencJl 
jedna.k pozostal, mimo, że rodzina żony 
zmarłego Warrena niejednokrotnie próbo- W.amplr 
wała drogą procesów cywilnych zmusić C 
brata zmarłego do usunięcia nagrobka. 0- zerniowce (PAT) Ostatnio ,,:na-
skar2ającego o zbrodnię otrucia Mary Fel- leziono W piwnicy jednego z domów 
~n. takie było bo\\'if'\11 iUlię i naz\\"iskn pa- W lassach szkielety ludzkie. Sprawa 
llieDikie rony. zmarle~o w tajemnicz1 .'po- teraz wyjaśniła się. Sprawcą mcrdów 

sób W8!rrena. Gibb:oa.· okazał siC bandyta Tkaezuk! oSłdzony 

War s z a w a (PAT) W kilku dzien­
nikaeh zagranicznych pojawiły. się 
wiadomości. jakoby polski transatlań­
tyk "Batory";- budujący się w stoczni' \\1 
Monfalcone, m-iał być zarekwirowany 
przez władze włoskie dla celów woj-

- @5 

Przy zaparciu Itolca, wzdęciu brzu­
cha.. nadkwaśności soku żołą.dkowego. 
bólach głoV\ y, przeczuleniu. uczuciu 
strachu. ogólnemu złemu samopoczuciu 
I zmęczeniu, łagodnie działająca natu­
ralna woda gorzka Franciszka Józefa 
daje łatwe wypróżnIenie, uwalnia or­
ganizm od pozostałości w Jelitach j w 
wielu wypadkach zapobiega zapal&­
niu ślepej kiszki. Zalecana przez lek. 

Tg 1841 

sko~h. Wiadomości te zdementowa­
no, jako całkowicie bezpodstawne. 

Na prośbę stoczni, która buduje 
polski transatlantyk, podajemy do wia.­
domości, że powyż.s'ze notatki prasowe 
stanowią. manewr zagranicznej kon­
kurencji, która tendencyjnie rozg1asza 
fałszywe wersje. 

Pinl skazany 
w B. r s z a w a.. (Tel. wł.) Wczoraj 

ogłoszony został wyrok w proceSIe 
Przesmyckiego przeciw Pinlemu w 
sprawie praw własności dzieł Nor­
wida. Sąd skazał Piniego na tysiąc 
Złotych odszkodowania i 3000 złotych 
pokutniczego. (w) 

Zaskarżenie decyzji 
rozwiązania rady miejskiej 

w Poznaniu 
P o z n a ń, 30. 9. - Na żą.danie Kh~­

bu Narodowego komisaryczny prezy­
dent ID. Poznania Więckowski zwołał 
na środę 2 października posiedzenie 
rady miejskiej, na którem rozpatry­
wany będzie wniosek prezesa Klubu 
Narodowego w poznańskiej radlfe 
miejskiej, red. Jarochowskiego, \V 

sprawie podjęcia środków prawnych 
przeciwko rozwiązaniu rady miej· 
skiej, oraz ."owołanie w tym celu peł­
nomocników. 

W myśl ustawy samorzą.dowej pl)­
siedzenie to jest tajne. 

ŁódzkJe widoki 

To i owo 
-- Był pan podobno na. wysta.wie dro­

goowej w \Varszawie'l 
- O'ń'Eizem, nlcze~ sobie ... 
- PocÓ'ż pan tam właściwi!" jeździł, sa- Ił 

mornodu pan nie ma? ,. 
- Pojechałem obejrzeć drogi. Przecie 

to ciekawa rzecz. jak takie drogi wyglą­
.:łają! W Polece drogi są tylko na wysta­
wie; pojechałem zatem na wystawę ... 

• 
;....; No, cót nauczył sdę pan chodzić po 

ulicy. 
- Dawno umiem. 
;..... Czemu wlę-c pan 27Wykle idzie nie 

chodnikiem, a jezdnią? 
- Bo w l.odzi chodniki są dla tydćw, 

"goj" albo musi siedzieć w dGmu. albo ra.~ 
<zem z końmi iść jezdniĄ. 

- Prze.sada! 
- A C2y pan próbował kiedykolwiek 

'PrzeJść Piotrkowską od Głównej , do plaC'll 
Wolności? 

-Nie, w<llę zazwyczaj obejś! p.rzez Za.­
gajnikową ... 

• "'- Co się właściwie porOlbil'O y. Łami 
"laócuchami sz~zęścia" ? 

- Ano nic - normalna procedura, Pu­
ścisz pan papieN?wy łańcuch, a pawróci 
on do pana w oootacj stalow~o łańcUl;,zka 
z dwoma bransoletkami w dgdatku ... 

* . - Kryzys, krY'lysem. bezrobocie bezro-
bodem. a ja panu mówię. te nie jeet ie­
szcze tak źle. 'Wszystko ~ależ:v od brantv. 
W'Praw~zie choć jest już początek sezonu., 
to jednak w przemyśle wełnianym stan 
zatrudnienia się zmniejszył, ale za to w 
bawełnianym przyjęto nowV'Ch kilkunastu 
robotników, \Yszvstko zależy od branży,~ 

- Z11'l)ełnie shl#znie. Naprzykład w 
Inspekto:-acie Pracy stan zatrudnienia nil' 
~ylko się nie zmniejsza, ale je.szoze trzeba 
,było uruchoTtlić nowy referat karny; tylu 
:!;ydowski~h fabrykantów narusza umowy 
i łamie ustawy. a starootwo w jcclnvln 
tylko nniu za spekulacje i brak cennika 
t:ikarało dwudziestu dwóch żydowskich 
sklepikany . . . - ' 

- Eeh. pan z tym swoim antysemityz­
mem "przesadza, Przede wśród u'karannh 
nie byli chyba sami tydzi? . 

- r·fa pan racie. ogółem b)rł>o dwudzie­
stu dwóch gklepikarzv wy-znania mo.i'Że­
szowego, czterech chrze-5ciian i jeden ma.­
.hometanin .. . 

, . 
- Podobno zamiast lux - torpedo do 

Warszawy chodzj teraz zwvczainy wa!l'<')U 
Z l\Jkomotywą, alt' ceny zootaly po da wne-­
mu lux·usowe? Ta kolej to umie robić 
interesy! 

- Istotnie. zamiast wagonu motorowe­
go chodzi lokomotywa. opóźnienie ie.st 
znaczne. ceny zaś Dozosłały bez zmian im 
nikt nie jddU.. ,T kolej' to umit' l"i'l'b{ć 
interesy... m.t. 



I, Urzędni'cy U premjera 
War s z a w a. (Tel. wł.) Przed kil­

ku dniami centralna rada pracowni­
ków zgłosiła prośbę o wyznaczenie 
terrninu audjencji u ministra skarbu. 
Jak słychać. audjencja ma się odbyć 
w bieżącym t) godniu. Delegacja pra­
gnie poinformować się 11 ministra o 
szczegółach przypuszczalnej obniżki 
płac. 

Student zam'Ordnwał kobIetę 
w j o d e ń. (PAT). W pospiesznym 

pociągu Bukalcszt-Paryz została za­
mordowana wczoraj obywatelka ru­
m1ll1E'ka. 

Dochodzenie policyjne wskazuje, iż 
mordercą, prawdopodobnie jest student 
rumuń"ki .. który legitymował się na. 
granicy stedeIlcką. legitymaCją.. 

Po dokonaniu morderst"wa prze­
stępca wysiadł z pociągu w Insbrucku. 
Motywy zbrodni nie zosŁały dotychczas 
wyjaśnione. 

Min.· Koś'ci,ałkowski 
objął urzęd,owanIe 

w ars z aw s. (PAT). P . minister 
spraw wewnętrznych Marjan Żyn­
dram-Kościałkowski powrócił z t y­
godnjowego urlopu wypoczynkowego j 
objęJ urz-ęd owanie. 

labour Party wobec kon­
fliktu w łosko-abisyńs'kiego 
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Na szklaku Pa.ryt-Lyon kursuje naraz!e tytułem próby P<"cląft z aerodynamicznym 
parowozem, rOZWijającym szybkość do 150 km na g<Xiz. 

.Piorun uderzył w skład z benzyną 
tysiące becz'Bk. PoJ.:ar ogarnąl 4 

Porto Alegre. (pAT.) Dono 
szą. z Kurytyby, że nad miastem prze· 
szła silna burza, podczas której pio­

L o n d y n. (P AT). - N a dorocznej I run uderzył w skład benzyny 5 p. lot­
konferencji Labou'l" Party przewodni- niczego. 

benzyny, lecz wKrótce ogień ogarnął 
cały skład i wybuchnęly płomieniem 
4 tys. beczek z benzynę.. Pożar uga­
szono po parodniowej akcji ratunko­
wej, Straty są olbrzymie. 

czą,cy Robinson odczytał deklarację na I Początkowo zapaliły się 3 beczki 
rzecz zastosowania przez Ligę Naro- _________ --,-----
dów sankcyj wobec Włoch, a nawet w 
razie potrzeby - odwołania się do 81- Tragiczne śluby 
Nastroje mon.archistyczne NowoJ.:eniec i goście mbici Nar~e~ona popelnila 

W G1recji samObójstwo 
At e n y. (P A T). Dziewiątego paź- L ó dl ~, 30. 9. - Onegdaj w Lodzi terystyczne dla rozpraw norowych w 

dziernika po otwarciu zgromadzenia na tle zawieranych ślubów rozegrały Lodzi. 
narodowego, grupa deputowanych ro- się dwie tragedje. 72-lełni JaMb Baczak został rowie­
jalistów, powołując się na sytuację I Jedna z nich zdarzyła si~ przy ul. zlony do szpitala w stanie beznadziej­
wewnętrzną. i międzynarodową, ma I Trenknera. Z okazji swego ślubu. 30- nym. Jan Siliński. któremu napastni­
wystąpić z wnioskiem, by zgromadze- letni Adam Walczak zaprosi! grono Cy złamali rękę i zadali 6 ran nożem 
nie niezw.łocznie wYI!?wiedziało się za j przyjaciół. Zabawa trwała do późnego również walczy ze śmiercią. Dwaj po­
restauracJę. monal'ChJl, odkładając ple- wieczora i wreszcie nowożeniec z kiJ- zostali z pośród rannych prawd'opodob-
biscyt na czas późniejszy. koma gośćmi w~'szedł na ulic~ zaczerp- nie się wylecza. 

nąć śwleż.eR"O powietrza. W tym m<>- Młoda żoOn3 Walczak na wfeść o - _ ,_ ł mencie rzuciłoO się na niego czterech śmierci męża ctę.tko zantemoOgła.. Rów-
~ ~::i!: nieuslalonego nazwiska napastników i nie i lekarze musieli zaopiekować się 
~ -~ l momentalnie wywiązała siĘ' krwawa ŻoOną Silińskiego. która na widok zma-

\V Atenach policja arei>ztowała człon- m~sakra. ~apadnięt.em.u z pomocą po- sakrowanego męża uległa nerwowemu 
ków komitetu obrony r~pubUki, którzy agi- śl?les~y!o kIlku, przYJacI?ł, lec~ ~apast- at'akowi. 
towali na przedmieŚCIach w dzielnicach nIcy I Ich po kIlku chWIlach clęzko po- W związku z napadem ujęto 3 osoby, 
uchodz.ców. ranili. Ostatecznie jednak, o!)awiając Dru'\'a zkoOlei tragedia zdarzyła się * się policji, mordercy zbil'gli. pozosta- przy ul. Wókzańskiej 230. Miał się tam 

Wielkie manewry jugosłowiańskie roz- wiając na bruku 5 ciał. ociel,ających onegdaj odbyć ślub Franciszki Wojta-
poczęły się w obecności ministrów wojny i kJrwia. nówny z niej. JeJińskim Na kilka. go-
maryna.rki, czło,nków Najwytszej Rady 
Wojennej, wszystkich g&nerałów i attaches Przybyły lekarz pogotowia skonsta- dzin przed pójŚCiem do kościoła Jeliń-
wojskowych. Łował śmierć nowożeńca, oraz ciężkie I ski oś\viadczył, że z małżeństwa rezy-

* rany, zadane norem, u pozostałych gnuje. Zrozpaczona Wojtanówna zaży-
W Paryżu ~ma1J'1 Alfred VaHette, d~'rek- Wszyscy poszkodowani są poranieni la większą. doOzę jooyny i ,zmarła, Zwł<>­

t'OiI' cZa60pisma "M&'fcure de Fra'nce". Stal bardzo cięż,ko w głowy, co jest charak- ki przekazano do prosektorjum. 
00 na czele tego pisma od załotenia t. j. 
1890 r. 

* Stacje sejsmograficzne zanotowały w 
kilku miastach w południowe.i i południo­
wo-zachodniej części Francji wstrząsy 
podziemne, którym towarzyszyły głuchp. 
grzmoty, W wielu domach zadrtały szy­
by. 

* Boliwijsko - paragwaj ska konferencja 
pokojowa postanowiła powołać komisję 
trzech dla zbadania sprawy odpowiedzial­
ności za wojnę. 

* Tsaldaril!, przemawtająe na otwarciu 

Postulaty UkraIńców I Ia:alńskiego na uniwersyteci.~ we Lwo-
w.le przez profesora Ukramca, oraz 

War s z a w a. (eTl. wł.). Kilka dni pewnych koncesyj dla ruchu spółdziel­
temu p. premjer przyjął posła ukraiń- czego. Delegacja zapowiedziała, że 
skiego Mudryja. l Celewieza, którzy go przedstawicielstwo ukraińskie w Sej­
zaznajomili z postulatami Ukraińców mie nosić będzie nazwę "ukraińska 
Delegacja domagała się zniesienia ter-I reprezentacja parlamentarna". P. pre-I 
minu "język ultraiński" i zmiany na mjer zapewnić jej miał stanowisko w 
ruski, obsadzenia katedry języka u· prezydjum' Sejmu oraz Sanata (w) 

Japońskie zamówienia 
dla pDlski:ego przemysłu 

• 

War s z a w a. (Tel. wł.) Koncern 
japoI'lski MitsuI udzielił firmie Giesche 
zamówienia na wyroby stalowe na 
sumę 2 miljonów zJotych • P?cz.ątl{o­
wo byty proJektowane zamovnema !la 
większą. jeszcze S\lmę. ale porm:um le­
nie osią."mięto tylko co do "yyrob~w 
stalowych. Je1't to pierwsze zamóWle­
nie Japońskie dla polskiego pr7em)1-
stu hutnlc7.ego. (w 

• 
SP1Jrt W Łodzi 

Piłka no:tna. \V uhieglą nlerlz:t>1e na W8zYst­
kich bol~kach 16dzkich orjh~'ly ~:~ rl31sze spotka­
nia w pilk~ nożną o mistr7.o~two kb~y A w 
jesiennej rundzie. Niespo,l7.:?nktl sw(>go ro(łza­
iu hyly n:erlz!(>!nt> ~\'yniki, a jn, nnjwięk.zą 
było zwyc!~stwo \Vi<lzew8 Mil W. K. 8. Dnl!::ze 
spotkanIa nIeoczekiwanie 'l;8kol\czyły SIę zwy­
cięstwami tych ilrn2:yn. ktMp w pi(>r",~~em 
8po+klln'u pon~o~ly rlotkl'we klesk:. I tak: 

Widzew - w. K. S, 5:11 (2:1). Przez Cliły 
czas spotkania IlwidoczniaJa sIę przewaga ze­
społu robotniczego. przy('zem trzeha zllzn~('ZYć. 
te gra stala nft rlo~ wy~okim poziomie. Pierw­
sza czr:.M' zRwod6w naog6! była wyr6wnana. rlo­
piero clrugll cześ" pn;yn:osla Wlrlze~·ow: doM 
dużą przev.'a8ę wykOorzystaną przez d~kon~l.e 
u..'lposoblony IItak rob()tn'('zy. Bramki filII 'VI­
rJzpwa ptrzeli!i: Jan!o;ow.ki i Augustynlnk DO 2 
I UptRS 1 .• lIa wohkowy('h StolarekI 2 i W~o­
dar('zyk 1. Sedziowal p. Win'arski. kt6ry n~e­
~lusznie Pr:llY zn al wolskowrm jednll hra m k~ 
Na przelimt>czu reZE'rwa W:dzewa pokonała re­
zerwę .... o,i"kowycb 5:1. 

Unlon-Turlng - L. K. S. Ib. Ul 12:Ol. Mt>es 
ten. wobec ze.z'otygoonlo",c~o Zwyc:~twa L. 
K. S-n I porażki U. T. wzbudził poważne zl1'n­
teresowanIe. Niestety ll'T8 sta!a na nisk'm po­
zlom!e. eo przyczyniło siQ \'I' p:er\\'szym "z~fizie 
te L. K. S. wystąpi! w mocno osłah',mvm Sk'll­
elz!e. Unlon·Tnring I\'ral bez '''raci Michalsk:ch. 
U czerwonych uwiódl komplt'łn;(> ~t8k. o~la­
hlony brakiem Sedziwt>go ! Lewandowsk:ego. 
F:oletowl w przeciwieństwie do zesz.'ego spot­
kanIa grali o klasę lep'ej i na zwycies"wo w 
zupe'noocl zaslru;yli. R.ramki dla zwy .. ięzc6w 
E:trzelili: KrólasIk 2. Klimczllk I .Toschk .. po 1. 
Sedziował p. Szperl!n.l\'. Przcdmecz zakończy! 
sie wynik'pm 2:0 ella Turyst6w. 

P. T. C. - S. K. S. 2:2 (1:2). Pnt>b:t>!f me­
czu byl n:ezwyk:e cIekawy I ;ntereBujI\CY. Pa­
bjanlczllnie wykazują doskonale zgrnn'a i gra­
jąc ambitnIej od zpgpolu 16rlzklego m!t>1! nao!r6t 
w'eC'ej z gry. J",rlnRkźe w pierwszej polow:e 
z!elonl uzy~kują chwilową przewlI.~e I ~trzt>IR;Ą 
<lwIe bramkI przez OWI"zarka i l'>faclt>j:l!ta. P. 
T. C. rewanżuje sIę tylko jt>dną. kt6rą zdohył 
doskonnly Kostowskl. Dop:ero liruga polowa 
przynosI wicloczną przewal(e Pahjanićzanom. 
którym w klika minut przeil końcem urlnje sil! 
strzelić wyr6wnująell bramke przez Kostow­
sklego. Sedzlowal p. KowRl~ki. ktÓry przed sa.­
mem zakończeniem llIIwod6w usunął 1\ bolaka 
TWRrrl"w~kjel!'o (S. K. S.) 

Ł. T. S. G. - Bnrzl! 4:1 (0:0). lItP(,1: powTt­
SZy odbyty na terenie Pabjllnic pr:<yn!Ó')' n't>o­
czek:wann porażke beninm:nkowi k1as;v A .. '11-
ogól 5PO(17.:ewllno się p1rl\~k\ ze~p')!u 16(h"'~lI:o. 
który w zeszlym tygodniu ~rając w wybitnie 
oslablonym lIkladzie pozwom wydrze/! \SobIe 
dwa drogocenne punkty. Burza w mE'CZU tym 
zawlodla I tylko w pIerwszej części zaworlllw 
stawi!a op6r. przez co gra byla wyrówllana. Po 
przerwIe jednak LOOz!lInie 7uobywają prZY!!'1l:a­
tającą przewagę strzelając w r6wm·ch orl.tę­
pach czasu cztery bramki przez VoIgta I Kr6-
lewieck'(>go. Honorowy punkt ella Burzy zrl"by­
,,·a lewy pomocnik z rzutu wolnego. St>dziowal 
p. Raetti~. Przedmecz przyn:ósl r6wnie:i' zwy­
c:ęstwo )'AldZlanOm w stoslmku 4:3. Na ma rll:i­
nesle tego meczu Dlllehloby zaznaczy/!, że wy· 
znaczony sędzin p. Bednarek nie zjllwił sie do 
p;·owarlzen:a zawod6w. p~zez co mt>cz odbył sil! 
z k'llrunastom!nutowem op6tnieniE'm. 

Tak w:ęc po dw6ch rozegranlllch pierwszej 
rundy iesit>nnej tabelko spotkań piłkarskich 
przedstawIa sle na.stępująeo: 

Nnwa klubu no~ gier noM pkt St. br. 
1. Willz(>w 2 4 8:3 
2. P. T. C. 2 3 3:2 
li. S. K. S. 2 li 4:3 
4. U.T. 2 2 5:2 
3. ł.. T. S. G. 2 2 5:4 
6. ł.. :\.. S. lb 2 2 8:5 
7. Burzł 2 2 8:5 
8. wn A 1 O 1:2 
9. W. K. S. 2 O 8:6 

10. Makabi 1 O 0:3 

nowego klubu partji ludowej, oświadczył, 
te król jako głowa państwa, stojący pOZA. 
i ponad partjami, jednocześnie wódz sił 
zbrojnych, przyczyni się do konsolidacji 
Dowego życia politycznego. 

* W piwnicy jednego z domów w .rasach 

i sna W lagłę • 

znaleziono szkielety ludzkie. Okazało się, 
że sprawcą. mordów był bandyta Tkaczuk, 
który zW/1;J)iał nieszczflSne ofiary, a na­
stęp·nie mo'rdowal. 

* Ribenttrop bawił caAy dzień w stolicy 
Belgji i odbył dłuŻBzą. rozmo'wę z premje­
rem belgijskim. 

* W ub. niedzielę premjer Wflglerskl 
GómboB w czas:e swego pobytu \V Berli­
nie, po audjencji u kanclerza Hitlera, zło­
żył wizyty ministrowi wojny, oraz mini­
strowi spraw zagranicznych. 

* Nowa ustawa, podporządkująca kościół' 
~wangielicki w Rzeszy zarządzeniom mln. 
Kerrla, spotkała się z. żywą reakcją opl­
nji. 

W dniu 28· ub. m. ludność polska w 
Czech06łowacii powołała do życia Radę 
Naczelną Polaków w CzechQsłowacji, ja­
ko instytucj~ kIerowniczą i nadrzędną dla 
wszystkich stronnictw stowarzyszeń go­
spodarczych i kuliuralno-oAwiatowyt:h w 
CzechosłowaejJ 

Aferzyści żerowali na szerokich masach konsumentów 
s o s n o w i e c, 30. 9 . .ruż kBka tygodni 

upiynęło, jak wykryto aferę m;~sną w 
centrali Zrzeszenia Kupców handlujących 
trzodą chlewną w Warszawie. Afera ta 
w międzyczasie zatoczyła szersze kręgl i 
objęła Zagłębie, gdzie znajdUje się głów­
ne centrum ca:lej a.fery. 

Aferzyści działali od 1927 r. t. j, od cza­
s-u, gdy miasto Mysłowice kosztem kilku 
miljonów złotych w)-budowało luksusową 
targowicę, która miała być centrem han­
dlu mięsem dla Górnego Śląska, a następ­
nie jedyną racjonalnie urządzoną targo­
wicą eksportową. Poniewal kupcy li b. 
Kongresówki i Małopolski, handlujący 
trzodą chlewną i bydłem narzucali wyso­
ki~ ceny, magistrat m. Mysłowice spo­
dziewał się, te ceny żywca ukształtUją się 
na nitszym poziomie. Luoksus jednak 
.. świń6kiego pałacu" w Mysłowicach odbił 
się na jego rentovI'llości, to tet chcąc za­
mortyzować urządzenia targowicy w My­
słowicach, miasto zmuazone było pod­
nieść ZD&CWe oplat.r . 

lednocześnie w tym czasie Zrzeszenie I cza.su p. Kazoń stał sl~ dyktatorem dla 
Kupców handlujących trzodą chle\\-'ną za- cen na trzodę I bydło w Zagłębiu. 
łotylo targowicę w Sosnowcu. która nie Dobrze tyjąc z władzami weterynaryj­
posiadając wysokich kosztów amortyza- nemi w Zagłębiu, un:emotliwiał odbycie 
cyjnych (prostsze urządzenia) z łatwością jakiegokolwiek targu na trzodę i bydło w 
zaczęła konkurować z targowica, w My- miastach okolicznych, poniewa~ na nich 
słowicach. rzekomo panować miała zaraza. ~Iiastu 

Przy tej okazji wypłynęło nazwisko p. M.~slowicom n,ie płacił ~enuty ?z:e.l'ża w­
Kazonia. urzędnika targowicy oraz człon- n~J.(stąd długI z tęgo t)'~u!~ \~}~O",zą % 
ka Zrzeazenia w Sosnowcu, który został mllJona, złotych). PrzedslęblOr",t~\O P. K. 
delegowany do pertraktacyj z magistra- P. zarwał. na około 100 tys, zł, Dl: płacąc 
tern Mysłowic. Spryt p Kazonia ujawnił nal~żnoścl za d,?Btarczone wagony k:edy­
się przez to, te targowicę wydziertawH on towane. WP.ł~Clł 50 tys. zł n~ ,P02:\,czk,ę 
nie dla Zrzeszenia, lecz dla sPÓl.'ki, której Narod.ow&, w}k1;lpu]ąc Ją na ",\\e nazwI­
był dyrektorem, a w skład której wcho- sko, jednocześme opodatko~\ ując jodat­
dzili: Gójski, Wookowicz, Roze _ Zyd, k~wo, kat~ą sztu~ę wpędza~ą na Largo-
Fruchthandler _ Zyd. . WICę Je<!n}m złotym. , 

. Co p:sze o aferze prasa w ZagłębIu? 
Za powytszy czyn Zrzeszerue wyrzuci- Jedna milczy, druga zaś Ironizuje. _ 

lo go ze awego grona. Obie dO\Stają płatne ogloszenIa kawiarni 
MaJĄC przychylnych ludzi w zarządzie "Adrja·', gdzie właścicielką jet>t p. Kazo­

Zrzeszenia. kupił p. Kazoń targowicę w niowa, tona p. Kazon:a. Światu pracy w 
Soanowcu <Xi Zrzeszenia za ceru: 200 tyć>. Zagłębiu mo~na powiru;zować ta:kich 0-
%l. wplacają,e tylko 120· ty&.. zł. 04 tego brońców prasowych. 
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Paidzlernik 
Kalendan R,m..ka" 

Wtorek: Rem!gjusf8 b. 
Środa: Ś S. "'niołowle 
Stró~owie 

Robotnicv walczi) O swoie prawa W kilku słowilch 
Na robotach prZ)' budowle wielkIego gmachu 

dla wojskowego szpitala okregowego wybuchł 
strajk 350 robotnik6w firmy inż. Podleckl. So­
bociński i Ska. kt6ra prowadzi roboty. porzuciło 
pra~, :!Jądająe, aby firma zBprzel!tala przyjmo­
wat! obcyeh robotnik6w, tudzież wydała ksią· 
żeczki obrachunkowe. oraz unormowała płacel 
Odbyla ale konferencja z przedstawicielami fir­
my i związków zawodowych, w wyniku k.tórej 
firma przyjęla żądania roOOtników. Robotnicy 
przystąpili do pracy. 

Kalendan slo_łaAskl 
Wtorek: Zn.hysła wa 
Środa: SJanimira 

Słońca: wsch6.! 5.56 

Akcja o podwy~kę plac w pr~emyśle pOńc~(}"8~nic~um, 

4 

\\'TOREK zachó.t 17.30 
Długość dnIa 11 g 3i mln. 

L ód ź, 30. 9. - OdJbyło się tu wal- podstawie wystąpić pod adresem prze­
ne zgromadzenie robotników prz€my- mysłu kotonowego w sprawie ustal e­
słu poń-czoszniczego (kotonowego) w nia płac na warunkach, zawartych w u­
spra'\vie umowy zbiorowej. mowie zbiorowej. z żądaniem podnle-

Adr!! re~a~[ji i adminiJtra[ji , tg~li 
Obecna umowa obowiązuje do 3i-go sienia plac i 2l6warcie umowy zbioro­

października i postanowiono ją wypo- wej. 

telefoD redakell i .dmi .... tracJł 1'13-55 
Piotrkowska 91 

wiedzieć na okres miesi~zny. Następ- Zgrómadzenie wypowiedziało się za 
nie postanowiono przeprowadzić kal- strajkiem w razie nieuwz.ględnienia żą.­
kulacj~ ~n artykułów pierwszej potrze-- dlań robotników. Jest to pierwsza a.k­
by. oraz kosztów utrzymania. i na tej eja o podwyżkę płac od roku i928. 

* W mieszkaniu w!rumem przy ul. Lubet­
Ekiej 8 popełni! samob6jstwo przez powieszenie 
się 48·letni bezrobotny Ludwik Kosiński. Sa· 
mob6j,stwo niestety spostrzeżono zbyt p6źno. 
Przybyly lekarz stwierdzi! już tylko śmlerl! 
Kosińskiego. Przyczyną brak środk6w do ży­
cia. 

GodsiDy prą J~ dla iDt_eaeatcS. 
od 10-12 

c: ZE_ E5& • 
Zdjęcia z uroczystości nie­
dzielnych są do nabycia 
w· administracji "Orędow­
nlka" w Łodzi. 

NOCNE DY4tURY APTEK 
Nocy dzisiejszej dyżuruj" apteki: PołanA 

Plae Kośeielny 10. CharE'mzy Pomorska 12-
MUllerll. PIotrkowska 46. Epsteina. Piotrkow· 
.ka 225 (żydowska). Gorezyckiego. Przejaw 119. 
A.ntoniewicza. Pabjanicka 56. 

I'ołtotowie - tel. 102-90. 
Strat ol&nlowa - to1. 8. 

TEATRY LóDZKIE 
Teatr Miejski - 8.30 w. "To więcej nli ml· 

lOŚć". 

Teatr Popularny w uli Gerera - .. MfI~ 
lUl poddaszu" pocz. 8.16 w. 

KINA LÓDZKIE 
Aria-Metro - .. Amok". 
001'80 -- "Złodziej sere". 
Capitol - •. Wonder Bar". 
C1:a17 - •. Z pnmiętnikll detektywa". 
Mewa - ,$ymronja tycla-. 
~Iirat - .. Moskiewskie noce". 
Mimoza - .,Antek policmajster". 
LudowY - •. SpJ'!edany glos". 
<MwlatowY - .. K'ng - Kong". 
Palnce - .. Walc dla ciebie". 
Przedwiośnie - .. Nie cheę wiedzie<! klm Je-

ateś" 
St:FlowY - .. Mllo§t! kozaka". 
Rakieta - .. Powr6t Frankensteina". 
Zaehllta - "Siostra Marta jest npiegiEilll1". 

NOTUJEMY 
Memłany odczYt. W ubiegI" nledzlete P'I'IW 

ul. 11 ListO'PBda 21 odbył &ie odczyt adw. Ko­
zielsk~ego II ZalOlębia n. t. "Narodowy socjalizm 
w Polsce'" 

Zebrani dali m6wcy należytĄ odprawę \ ';11 

8piewem .. H)'mnu Młodych" opuścili sale. 

KRONIKA POLICY .. NA 

Gry sportowe 
J. K. P. mistrzem. W ubiegłą n!edzlel~ !lo­

IIti'lly zakończone rozgrywki o mistrzostwu okrę­
gu ł6dzklego w klasie A w koszyk6wkę teńską 
I szczYpiorniaka. W obu grach tytuly mi· 
strzowskie zdobyly zespoły I. K. P. Oh~ w 
ostatniem spotkllJllu I. K.. P. uleglo L K. S-wi 
w stosunku 5~9. jednakże wynik ten nie m6g1 
zmienić stanu tabelkI. Natomiast w dalSzYch 
spotkaniach w klasie B uZY'6kano następujące 
wYniki: kos~ykówka męska Orlę - Jutnnla 
24:16 (po dogrywce), I. K. P. II - Jutrznia 
24:16 (Po dogrywce). 

lolarstwo 
Kolarze stoleczul triumfują. W ubiegła me­

dziele odbył sie w Lodzi wyŚCig kolarski. szo. 
sowY na trasie Lódź - Kalisz - łJódl! o puhar 
przechodni i szereg nagr6d ofiarowanych przez 
wiele firIn 1000zklch. W wyścigu wzlęlo udtiał 
ponad 80 kolarzy z calego krajlL Trasa wyno­
sila og6łem 238 km z p6łmetkiem w Kal'szu. -
Prll<'Z cały czas od poczatku prowadzenie biegu 
objell kolarze warszawscy i do mety prowadzili 
bezapelacyjnie. zajmuj/lc trzy pierwsze mlejsca. 
W og{\lnej punktacji pierwsze miejsce zajął 
Wasilewski z Fortu Bema w ezasie 8,02.85. 
przed Boberem li Orknnu - 8.06.58 IDomań· 
sk:m li Fortu Bema 8.11.50. Jask6lakim z WI­
my. Leśkiewiczem z Wimy. Ma!llanklewiczem 
Orkan ltd. Pierwsze miejsce dla kolarzy nie­
IIcencjowanych zająl w stosunkowo dobrym 
czasie 8.25 Bednarek 2l S. K. S-u Zduńska -
Wola. Meta i rozdanie nagród w Helenowie. 
Zainteresowanie na trasie d08ć duźe. 

.~ .. _-
Pięściarstwo 

Ł6dt - Kalls2 j:7. W Kali~zu odhło sIę 
6po;tkan;1' bok8crRkie pom;l)uzy zespołem Kall· 
sklego Klubu Sportowllgo a drużynl\ Lodzi. 
składającą si~ z oslablonej nieco reprezentacji 
miasta. 7,aworly te zakoliczyły nie nieoczeklwD­
nie wynikiem nieroz.~trzY8"l1iętym 7: 7:. Wyniki 
poszczególnych spotkań prteclstawiają IIle na' 
stępująco: wa~a musza - nartczak zwycleża 
nit punkty Zygmuntowlcza ,K); w wadze kogu· 
Cltj - Cel mer (Ł) zostaje niespOO7;!ewanie wy, 
rllnktowBny przez Szcite-ra (K); w wadze pi6r· 
kOWE'j - VI'ojc:echowRkl (Geyer L.) zw;'cieta 
pewnie na punkty Ziemniaka U{); waga lekka 
- Wotniakicwicz walcząc , Krawc~'kiern, 
zwycięŻB go przez techniczny k. o.; waga p61-
śrec1nla - dwaj starzy rywale Durkov.'1lkl (Ł) 
I Anioła walczyli z do~t! z.miennem szczęściem. 
Po trzech starciach zwycieh AnIoła na punk. 
ty: waga średnia - Kosińskl (Ł) wywalCzYł 
'll Debow<kim (K) I>.-ynik nlerozstrzygniętl": wa­
gli p6/eiętka - Kra~zew$ki (Ł) - Pietrzak. P6 
ostatnipj lekcji od ObmielE'wśkJego Pietrzak na­
braI wiele 1sl"wotno~cI. Zwy<!ieżaj/lc pewnie Kra­
s!ewskiego. Ogólny wynik 7:7. S ędziowa I w 
rlflłtU p. Sierota. 

Piłka noina 

Walka z bdOWllką spetulaelll- Wobee 'II.·zro­
litu eeo na nlekt6re artl"ko/Y sp.n;yweze. sze' 
reg sklep6w usllnje spekulować na wSZJ'stkfch 
wog6le towarach. nie wywieszająC' cennik6w. a 
!<lierając za towar .. Ue się da". Komisja .ta· 
ro§cińł.ska wobec tego rozpocz()ła energiczną 
walke %e spekulacją. pociągając w nnych do od­
powiedzialności. W pierwszym dniu kontroli do 
odpowIedzialności zostali pociągn ęcl następno 
jllCY rzeźnicy: Fryd Sz;lama - Nowo-ZarzeM>ka Konstant)'nowskl K. S. w kla!lle B. 1'rzecla 
18. Klajnbaum Wolf - Kilit1skl~go 15. Kau!- rozgrywka pomie'dzy finalLstaml w klas,e O o 
mm Jone - Rybna 2' •• Tyfenbach Chalm _ wejście do klasy B przyniosla zwycięstwo Kon­
Wolborska 22, FeMon Moszek - Zglerska 17. iltant>:no:vgki.em~ Klubowi Sportowemu. kt6ry 
żytnlcki Aron - Mlynarska 19 Grojnowski w ubleg.ą medz;lelę pOkona lswego rywala Tur 
Herman - Piotrkom>ka 58. Oała Aron - Glów- l z Ozorkcrwa w stosunku 2:~ (0:1). Mecz ~en miał 
na 42. Szkop Ohalm - Urzędnlcn 10. Helman \ bardzo dramaty(!zny przebIeg. gdyż w Plerwszej 
Juda-~Iajer - Lutomierska 21. S~ajnhole Juda połowie przewa,&'e zdobywa Tur - strzelając 
_ Bazarna 4. GrynszPan Jankiel _ Gl6wna 46. bramkę. przez Zajl\Ca. ,Jednakże po przerwie 
Wald.mau Fiszel - Wolborska 33. OY1l1amon gra zmlen_a sl~ na. korzyŚĆ K. K. S .. ~tóry do­
Rochmil _ Lutomierska 00. HI~zer Jak6b Pin. plngowany prz~z kl!>lc6w. zdobywa dWIe bram· 
!rus _ Kilińsklego 131. Hecht Mordka _ Nowo- kl. przez. SZYI!k:~go 1 Szulca. a temsamem tytuł 
Zarzewska 18, Rosenzohn S=ul _ Żydowska mlstrz;a 1 wejścIe do klasy B. Sędziował D. St~-
111, R6zga Moszek - Drewollowska 13, Elpsztajn pleń. 
Hl'rSll - Targowa 34. Lewkowicz Jakób - Ży· 
dowska 20. Morgl'nsztern Ice.k - Rlldwaliska 60 
Kozłowski Karol - Kilińskiego 158. Qraz p~e­
karze: Libsz Roland - Piotrkowl'ka 191. Jesse 
JIIJl - RadwllJ1.ska 50. Br~zewskl Kazimierz -
KillttskiegO 158, .. Piekarnia Turecka" Malla 
Achmed Ismail - Piotrkowska 12. Rotenberg 
Salc>mon - Połu<łniowa 27. Zylb~ryng M08zek 
- Podrzeczna 19. Jak widz:my, spekulowali 
przedewszystkiem rze~niey I piekarze. Charak· 
terystyczne jest to, iż na 27 pOCiągniętych do 
odpowiedzialno§ci jest aż 22 żyd6:v - Cyfra at 
nazhyt przekonywujllca o "handluwych meto· 
dach" tej =:ejszości. Zdolna rasa! 

Kruk krukowi oka nie wykole. ale :bd ~yda 
oszuka chętnie. Pola Foch (ul. Wysoka 4) za­
meldowała. że na olicy Piłsudskiego dwaj ŻY· 
dzi sprzedali jej kolczyki rzekomo z brylantem 
,za .j:; zl. a na;;t~pnie okazało "ię, że brylanty 
611 fa!~zywe a "ame kolczyki wykonane z bla­
chy mo"i~n~j. Policja wszczęla pooz\Jklwn.nla. 

Imieniny. Urząilzanie obehod6w imienino­
wych w prywatnE'm mieszkaniu zazwyczaj po­
łączone jest z dużym kłopotem - o wiele wy­
godnicj imieninowych gości podejmować w lo­
kalu public·znym. zwla.szcza jeteli przyj<;cie or­
ganizuje kilku solenizantów. Trzeeh \Vacla­
w6w postn.nowilo imieniny uświetnić malą li­
bacją w piwiarni przy placu Reymonta 8. W 
.rezultacie POgotow:e odw:oz:o p:ęciu cill'Żej ran­
Jlych do (;7'l:tala. wtem dw6ch solen1zant6w: 
Wac:awa Kopczyń'"klego I Wac:awa Makowi­
CZIt. 

KRONIKA WYPADKÓW 
Dzleekll w kotle z wrząC4 wod... W m!e­

IIzkaniu ma~t. Starzak6w prZJ' ul. J8giellot1sk!ej 
29. dwuletnJ Stanlsłllw Starza.k pozostawjony 
bez chwilowej opieki wpadl do kotla z: wrzącym 
lugiem I odinó;.ł pOll&rzenie calego ciala za wy· 
jl\tklem g'ow;'. Poparzone dzlecko w I~ 
be~na.j,;;e-.nym llrzewieziono do szpitala. 

KRONIKA GOSPODARCZA 
B. pracownicy kolei fab!')"czno·Mdzkłej mogą 

zgłosl~ swe r08zczerun. Wskutek licznych zg/o­
szeń b. pracownikóv,' kolei fabryczno·l6dzklej IV 

sprawie wkładów. zdeponowanych w Ich b. Ka­
(lie oszczQdnościowo-zapomogoweJ. utworzono 
staraniem m.inistel'6twa komun. komisje likwl· 
dacyjną dla zalatwlenla tych roszczeń. Koml· 
tet obrony praw wierzycieJ.i Kas pracownik6w 
b. r08yj-skich insty·tueyj - komisja likwidacyj­
na - wzywa osoby za.lnteresowane do zg!aszanla 
roszczeń z tytlllu członkostwa w Kas!e. Nie zgło· 
szone do 30 li6topdada b. r. roszczenia będą 
uważane za wygas!e. ROIlzczen!a 'nadsyla~ naleźy 
pod adresem: Warsza\va, Ohalublt\skiego nr. 4. 
pokój 146. na ręce przewodniczącego dra Le­
wickiego. 

Czeladnicy I'ze1nlccy w obronie IIwYch praw. 
Onegdaj w lokaJll Centralnego Zwjązku PrzE'­
mysI u l-fl~nego odbyło sl~ ze-branie cze-lndnlk6w 
rzeźnickich. na kt6re przybylo okolo 200 człon· 
ków. Zebraniu przewodniczy p. Makowski. Te­
lIlaolem obrad była obecna sytuacja og61na r!ez· 
ników i bolączka nleprze.strzegania S·godunnego 
dnia procy. Zebranie mialo bardzo ożywiony 
charakter. Raz po raz pndaly li u~t mówców 
ostre &lowa IIlkargi pod adre.sem niektórych mi­
strz6w rzel!nickich. kt6rzy nie przestrzegają Q­

stawy o ochronie i czasie pracy i eystematyeznie 
ją łamią. Warto zaznaczyć. że czeladnik, pra­
cujący 18 godzin na dohQ. otrzymuje Mledwie 
od 1>-20 z'otych na tydzień. W dalezYIl1 ciągu 
omawl!Ul7 byl stan hlgjeny w wa1'6ztlltach ma­
nrskloh.. gdzie dtUO ustnik6w ule ~ od· 
powied'll.iego urządzen.la I warsztatu. tald zosta· 
je zamknJety. ZlUllacZJ'(! wkortcu naleźy, te '\IV 

t1hi~!:,łym fygotlnio r" tDiC'~oie ktl\~ly l6tne ko­
mi$,ie 11 iMPektorl>ID p. Wla'Źllikiem. kt6re prZJ" 
chwyciły szer~g pracodawców. kt6rzY zatrudniali 
~raeown!k6w ponad 8 ~d!Jln 1\4 do~. W!nvch 
J)OCiU'!1ieto do odpo~alno4ci karnej. 

Projekt podziału W oJew6dztwa Ł6dzklel&o na 
okrę,1 kominiarskie, Wypowiadając sie w spr Q' 

wie wspomnianego w nagl6wku podziału. Izba 
Przomyslowo-Handlowa w Lodzl wyraziła o­
p!njQ. iż wprowarlzen!e w bcie okręg6w komi­
niarskich - w myśl ł 16 .rozporządzenia wyko· 
nawczego do ustawy oprawie przemys!owem 
- uwata lIa celowe i wskazane. gdyż planowany 
pOdział ustali nietylko terytorjalny zakres dzht­
lalności ponczeg6lnych przedtllębiorslW komi· 
nlarsklch. lecz taUe przyczyni się do podn!e­
slenla osobistej odpow.ledzillln<l«ci koncesjona­
rjlHlZY za bezpieczestwo publiczne. Z drugiej 
jednak strony Izba m. in. podnlos!a. iż plano­
wane zmnil'jszeme okręg6w (wskotek zwl.::ksze­
nia ich liczby o ok. 45%) obniżyłoby równo­
eześnie Ich rentowno§(!. a tem samem odstręczy­
łoby kwalifikowane jednostki od prowadzenia 
omawianego przemysłu. w nll.6tę~twle czelro ob­
nit,. sle r6wnleż poziom fachowy koncesjonarju-

* W dniu dw;!ejszYm sąd okręgowy w Lodzi 
prZl"stll-puje do rozpoznawania sprawY referen­
ta do spraw administracyjnych i referenta kar­
nego w starostwie grodzkim. :tyda Artura Raj­
na. kt6ry jest oskarżony o nadużycia skarbowe. 
Wraz z Rajnem zasiądzie jako wsp6lnik I po­
średnik w nadużyciaeh, :tyd piE'kol'21 Ben.iamin 
Szklarz. Na rozprawę wezwano 33 Aw!adk6w. 
przeważme z pośr6d piekarzy łórlzkich. alho· 
wiem chodzi o poh!eran:e łap6wek od właści­
cieli ~iekarń za różne utatwie-nia. Rozprawa ta 
zapo\"\"iedzlana jest na dwa dni i 1>.'1Jb-udlla 0-
gromne zalntereso;wanl('. 

,., 

8ZY. kt6rzy f;pelnlajl\ ponadto funkCję w zakre- Na sali piątej rozpraw w f;ądzie o;krQgo'WYi!D 
sle policji ogniowej. Z przytoczonych wzglę- w Lodz\ odbywala $ię rozprawa apeJaCyjM 
d6w Izba wypow!edz18la się za ustaleniem okrę· przeciwko warszaw6klemo złodziejowi. Żydow.i 
gów komlnlaT'tlklch w ilości 112. a z/ltem w licz· Ohajmowl Rotsteinowl. kt6ry za kradzipż 20 
bie, odpowiadającej dotychczsElowemu stanowi I/Jlotych Da Elzkodę Heleny Ryhak skazany zo­
rzeczy, kt6ry wl"twonyl się w drodze M.turalne- stał Da jeden rok wi~z;enia. Grly sad okręgo­
go procesu. wy zatwierdz\l wyrok. Rotsteina wyprowadzo-

.no ze sali rozpraw na kurytarz, celem od~tll-
Wobee nawału praey przy Inspektoraeie Pra- wionia go do wiezienia. Na kurytarzu Rot. 

ey powstaje dmgl skolel w ŁodzI referent karny. IItein nagle wydobył Iyżke i połknął ją w za~ 
W ?oezątkllch hle0. roku otw~rzony zostal Pr:llY I .miarze samob6jczym. PORterunkowego. kt617' 
In"pektora('le Pracy specjalny referat karny.' usIlowal Żydowi przeszkodzić w zamiarze pol­
którego zadaniem byto rozpoznawanie tatarg6w - knięcia łyżki zlodziej ugryzł dotkliwie w rękę. 
i wykroczeń pMleciw ostawom socjalnym. Obec- Robsteina umieszczono pod straża w gzpita!o, Ce. 
nie w zwlazku z wielktm n8iP1ywem tlpraw In- lem przeprowadzenia operacji. 
&pektorat Okręgowy twony drugi referat kar· 
ny. Podział spraw naet®oje w tl'n ep086b. te 
dotychczlbSowJ' referat z p. Kullą na czele obej· 
mle obw6d 12 a obwoily 1.:1 i H przydzielone zo­
staną do drugiego refl'ratu. karnego. przyczem 
na stanowisko referenta karnego powolany zo­
etal dotychczasowy sekretarz 115 obworlu P. Ber­
nard AndMlejeM>kl. Nowy referat uruchooniony 
zcetanie z dniem 1 października rb. 

Znleslen!e kontygent6w ezy leb zreformowa­
nie? Przed kilku dnlam! poru13zyliśmy 6prawe 
kontyngentów na przyw611 surowca (bawelny i 
we/ny), a to li tej racji, że ogranlcze-n!a w dziale 
przywozu eu·rowca spowodowały ograniczenie 
produkc.H VI przemyśle wl6kienniczym. eo z uwa· 
g! na znaC'Zne bezrobocia jest objawem wręeJl 
szkodHwyIn. Ohilcnle ze sfer ·llrZt'my.slowych do­
wiadlljem'F ,;:I~. 1Je zabiegi .poczynione pr~ez zwią· 
zkJ PrzemY61n v .. 16kiennńczego w min. przem. I 
hllndl. odniO'!'ly skutek o tyle, te czasowo zawle­
~zono d7Jialnnie przepis6w kontygl.\ntowych w od· 
nieRieniu do ekl!portu I!urowca dla p1'ZemY6:u 
przeŁw6rctego w d1.iale wł6kiennlczym. a równo­
czt\;'llie naetą.pić ma rewizja PTZE'pis6w o kon­
trngentllcb. Wedlug nowych prZ(łp.ls6w kontyn· 
genty przl'WOZOWE'm na surowiec w 1ókipnnll'z" 
mają byt! w pn:~zlo§ci dostoeow.ane do kaMo­
razowyeh potrzeb przemyslu. (Ie) 

Finalizacja tars6w o dosta wy wloakle. .rak 
to podawaliŚIny. przemrsl wl6kipnn~clY w po­
czą·tkaoh ",.rzośnia r. b. nawlazal rokowania z 
wlookimi IIń-porterami na d<>sta wę wiekuej \lo­
Ac! koców typu wojskowego dla armjl wrookiej. 
W wyniku tych pertraktacyj zostnly próbki ko­
c6w produ'kcjj poll'kiej przesłane do Wioch. ee­
lem oceny i ewel1'toalnej poprawy. Dowiadu­
jemy "ię ob~le. te pr6by zo,taly przez rzeczo­
znawców włOllklrh przyjęte w całości I obecn:e 
przy~tl\plono do be2lPośrednlch t;ozm6w. na te­
mat warunk6w i tennln6w dostawy, tudziet 
war1łnk6w regulowania naleźnol!cl. W przemy­
śle wl6klenniczym czynione (ją przygotowania 
do prOdukcji koców. albowiem L6dt z liczby 
300 000 zam6wlonych koc6w otrzyma ;j, tak. te 
liczyć ele należy Ile znacznem ożywienJem w 
przemyŚle w biet. sezonie. 

Art)'ku!7 kolonJalne droteJą. W handlu de­
ta!icllnym na torenie uaszego miasta w ciągu 
ub. ty!todnill noŁowano zwytkll cen artykul6w 
kolonjalnyeh w pierwszym Mlędzie zsA kawy i 
herbaty. Oeny w por6wnaniu z eenami z sierp­
nia r. b. wzrosty w prżybli~enio od 15 do 2Q%. 
Zwyżka cen tłomaczona jest przez hurtownlk6w 
.zWyŻką ktr1'6u na te artl"kuły na gieldach Z11gra­
nlcznych. 

* 
Wydzlat preZJ'djalny zarządu mlejsklE'go w 

Łodzi donosi nam. te wiadomo~ci dotyezące e­
wentualnej zmiany na stanowisku tymezasowe­
go prezydenta miasta Łodzi nie odpow'adajĄ 
prawdzie. 

* 
W komlSrce na pos l'!'j I przY ulicy Ogrodowej 

26. powie.il "je 26-letni JÓZE'f Adamczyk. Trupa 
samob6jcy "postrzegl jeclcn z sąsiad6w. Przy­
czyną samO'b6jstwa był brak środk6w do żYcia. 

Ze sceny 

n1ycie Jesf skompUkowane" . 
Teatr Pcpulafl1y 

Komedle Kicdrzyń<kie.go. Ilustrujące satyr'! 
życia WElPółczesnego, są tak w konstrukeji, jak 
i w djalogach bardzo przystępne i odtworzeni!! 
postaci występujących w jego sztukach nie po.­
winno nRSUW~Ć żadnyeh trudności dla !lredni&3 
miary aktora. Autor w swoich komedjach lą­
CZ)' splotem w~darzeli dwa różne Swlaty spo­
leczne, kt6re pod wp!ywem uczuć mU6zą 4;ię zbll­
Żyt! do siebie. W ,.:tyeiu skomplikowanem" 
pierwsze' skrzypce gra mlloś6. która rorlz! el~ 
w suterynie. wśr6d serc prostrch. a wypaczona. 
podlożem ma terialnem Idzie wyżej. chcĄc za· 
trzymać się w salonach. Oczywiście autor nie­
dopu~zcza do mez(')jansu" i kończy obrazek po­
za sceną, daj/lc jedn1\k widzowi te pewność, te 
prawdziWĄ miłośt! zwyciety. 

Teatr Popularny tym razem nie zdal egza­
minu. Nie ehcemy bynajmniej godzić w re PPr­
tuar: - caly jednak zesp61. grający w komedjj 
.. :2:ycie jest skomplikowane" nie stanął na wyso­
kości zadlInia. Nie jest to jednRk jego winą. gdyż 
aktorzy dali z siebie wszystko co dat! mogli. ale 
zasadniczym b!ędem. była obsada sztukI. Tak 
panie, jak I panowie ab.solutnie nie nadawali 
sie do powieMlonych sobie r61. Jedynie para maj­
eter I majstrowa. wywiązali .sie z zadania. :2:y. 
cie realne. z dramatycznej strony ujęte. w sztu­
ce wypadlo raczej humorystycznie. Mamy jed­
nak nadzieje, te przy następnych sztukach legII 
autora retyserja teatru wydobęclzie z siebie wlę­
eej wysiłku. a role powierzy dobrym i znanym 
zre.sztll na terenie Łodzi aktorom napewno zdo· 
będą wi/1kszy poklask. 

Robotnicy i setnik 
z frontu prac nad regulacja. Dobł'~U~"ki 

p a b j a n i c e, 30. 9. Ro.bo.tnicy. za- Wykonywanie tej Ciężkiej pracy 
trudnieni na ro.bo.tach miejskich przy przy Po.go.dnym dniu jest jeszcze mo­
regulacji rzeki Do.brzynkl, o.d kilku dni żliwe. lecz w dni deszczowe robo.tni­
znosić muszą. oryginalne za.cho.wanie cy również przemoknięci j zziębnięci 
si~ setnika. p. Lorentowicza, który - muszą wykollać zg6ry o.kreślo.ną pra­
jak już donosiliśmy - nawet w nocy cę. Niektórzy z robo.tników. brną" 
po pijanemu rozwala ustawione ru- przez cały dzień bo.SO w bło.cie rzeki. 
sztowania na rzece a ponadto zarzuca. utraC'ili duży procent zdrowia. 
dziesiętnikom. że ... ludzie nie pracu- Po. całodziennej pracy robotnicy 
ją.Wo.bec takiej o.pinji setnika, kie- brudni i zabło.('eni pro.sili niejt'dno­
ro.wnictwo robót wzywa dzie- krotnie p. inż. BieJawskicgo., kierow­
siętników, Z żądaniem wyjaśnienia. nika tych robót, by przeznaczył im 
Wówczas dziesiętnicy oświadczają, że mYdło do mycia. które przecież mla­
ludzie pracują. akordowo i że kai(fy ro.- sto na ten cel przekaz'llo. Prośbie 
botnfk musi dziennie wywieźć 60 tu- tej jednak odmówiono.. (r) 
czek bło.ta, przyczem nadmierna ilość 
wywo.żo.nych taczek błota co.dziennie 
nieraz jest przyczyną. za.słabnięć ro­
botników. 'Kiedy chorzy robotnicy 
zwracają, f;ię clo setnika po krople lecz­
nicze, które setnik otrzynlUje na wy­
padek chorOby ten oświadcza im: "Wy 
WCl~Ż chorujecie, & ni(: nie roblcie" 

ag 

Kobiety w całYch Niemczech r07.nmle~1J 
doniosłość obrony pueclwlotnlczoga­
zowej. Kobieły w całych Niemczech Sl) 

zorganizowane do obronv· Czy I tv je-
.teś Pf7ygotowana? 
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W piątek, dnia 27 września 1935 r., zmarł po 
długich i ciężkich cierpieniach. opa+:rzony Sa­
kramentami św., mój najukochańszy mąt, ś. p. 

Ludwik Jan Jabłecki 
przeżywszy lat 5;). Pogrzeb odbędzie s:!! we wto­
rek, l października o godz. 16,30 z domu żałoby 
przy ul. Swarzędzkiej 10 (Osiedle Warszawskie 
- dOjazd autobusami z St. Rynku). 

W ciężkim Jmutku pogra,żeni 

żona, siostra, bracia , rodzina. 

30. 9. 35 r. zg 11 903/1 

NAJMNIEJSZE 
KOSZTY UTRZYMANIA 

powoduJe wszystko - spalający 

kocioł do centralnego ogrze­
wania pał. "Honłscha" 

Spalać w aim molu uSioe t •• łe opały 

Hontsch i S-ka 
Sp." .... 

Odlewuła kotł6w ognewalayeb 
Poznań -Rałaie VI. B~ lłebll 

Wielki Skład Bławałny B. Jasiński 
Ł6dź, 11 Listopada 111'. 5 - tel. 157-60 

poleca lIa sezoll ;esienny _ wełny lIa płasz~e, saknie i 110 m1uldu.r.ki .skolue, 
;edwabie. płótna białe i lniane, firon/ci, kapy. obrruy, wszelkie mater;ały 
Ul t:akres mtulu/aktur, wchodzące ora: pończochy. skarDetki i rękawiczki po 
cellach bamf:o ni5kich. Obe;rzeme me obowlązu;e do kutJna " la 801. 

LOSJl :L. klasy 34: loterJi 
eą jut do nab7cia w mojej kolekturze. która dzięki wIelkiej ności W)'80kicb wygranych. 
cieszy zię szczerą sympatją licznych stalych klient6w. 

Oiągn:enie I. klasy rozpocznie się w dniu 18 patdziernika br. Plan 34 bterj! o znacz­
nre zwiększonej ilości glównych wygralłych. tak się obecnie przedstawia: 

1 X 1.000.000 zl 18 X 20.000 zł 
10 X 100.000 zl 110 X 10.000 zl 
19 X 50.000 zł 155 X 5.000 zł 
14 X 30.0no zl 565 X 2.000 zl 
11 X 25.000 zl 1110 X 1.000 zl ltd. a,; 15 '«/5 

Uwaga: Bezpłatne ciągnienie I08ów na które w 34 loterji nIe padła tlldna wy~rana 
odbędzie się 8 kwietnia 1936 r. 

Zam6wienia na prowincj., zalatwiam poc~ o)dwrotną. 

S7EFAN CAN70WSKZ 
KOLEKTURA POLSKIEJ PA~STWOWEJ LOTERJI KLA!!łOWEJ 

Telefon: %4-94. PozoaA, pL Wolności 10. P. K. O. 203-102. 

Resztki 
na ubrania męskie, 
palła i suknie damskie 
poleca w duz.v m wyborze 

dobrej Jakości • t1>r.4 

J. WASILE W SKA. ł,6dj, 
Piotrkowska 152. 

150 wolt lł f5.$O 120 wolt lł 11,$0 
100wolt zł 9.$() 90 wolt zł lM) 

60 wolt zł 

,lJmka ' 
wł"śe. Marjan Włodarcz"" 

Zakł. Radjotechn. i Fot~r. 
POZNAŃ -WROC.ŁAWSKA 30 

TEL 36-83 

11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

DRZEWO sbt-:,t:.,;~a:i-:: 
,.leoa Składale. d<s ••• 

6. KD'tIll\inin. Pom6. Stntłtth lU Tel.Ił-9ł 
clI( a8O'7 

1IIIIIIIIIIIIUlIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIJJii 

NIl.gł6wkowe &łowo (tłusto) t5 gl'08Z1. kaMe 
dalsze Błowo 10 groezy. 5 licz.b = Jedno ełowo, 
l. w, z. a = każde Btanowil slowo. Jedn6 oglo-
6z~nie nia maże przekraczać 100 eł6w. w ter"'\ 

OGŁOSZENIA DROBNE Znak oferty naprzykła.d: z 18 924, n 2745, d 1790 
i L d. - 1 słowo. 

5 nagłówkowych. OglOllzenła wśród drobnych: 1-łam.OWJ mJlImełr 30 groszy. 

.. 1. DOMY.PARCELE" d b Sprz~damkl d L l fourodł' nlc~ot6 morgowe'''18 DZIERtAWY li _ ~._______ o rze prosperUJący s a .. o o- przy oznanll; za 'uao\\ aruem. In •••• _______ _ 

njalny i nabialu. obrót dzienn7 wentarzem. cen/l 10000 - 8000. 
50 domów - domków 80 zł. Kozłowska. Września. Ry- RutkowskI. Poznań. P6lwlejska/i PIekarnia w JarocinIe 

nek T. zd 48 248 m. 7_ zd :>O 176 . . w Jaroclnle przepIsowo urzl\dzona do wydzler-
Bibljoteka 30 buraczanych żawienia do ~bjęcia. 2 3QO zl. -

ł okolicy na I!l'rzedd. ZgłoszenIa 
Otręba. JarocIn. Ki1ińskiego 2. 

zd 49781 
I • . . Otr~ba Jarocm. K,hńsklego Z. 

p!>we"cl('wa 8.L)l.aset tomowa ta- bndynk: masywne. Inwentarze ~y- ' zd 49 785 
mo do "przeaama. OC"rt7 Orę- we. martwe Itompletoe 12 OOQ - ____ _ 
downik. Pozr ~ń zcl 48723 8000. Uutkowski. p()ZJ1ań. P61- Dzierżawa 

wiejska 5 - 7. zd 5() 174 . . 
Kamienica Dom - - -- 180 mórg I;lszpnno-zytmej. Inwen-

. mas Z morgi ogrodu eta- PoszukuJł gospodarstw t(lrzemóoź11Iwem. bez kal!cji opję-
dWUPIętrowa .MiędzYch.odzle nad cja ~rowa Krzesiny cena no- kamiemc. dQmkow 013 poważnych CI~ 25 . Otreba. Jarocm. Klhń-
Warta ~ pokoI. ą kuchme. dobrem dug ugod7 Czerniak 'Da "c I reflektantów oraz poleca Uut- sklego 2. zd 49784 
Jlol·ot~mu 12 tnlęCY. OCerty Ore- poczta Gądki • ,dz~r14~ kowski. PClzzoad. PlIIwiejska 5 - ·60-
dOWnIk. Poznali zd 49 441. Zna- • . m. 7_ zd 5() 173 

. . Pos a tarz. ogr6d l ctr. morgi. Clbj~cie 

Drobne ogłoezenia w dni powszednia pnyjmuJe 
Ai, do godz. 10,30, w soboty I dni przedświ" 

teezne przyjmuje Aię do godz. 10,15 . 

czek. Kuźni, I I dlOŚó· pszennej. tywy. martw7 Inwen-

Dom b~!I dlugu, naJlep~:r,em polożen111 15 m6rg ~w atlo eieIHI"'czne 11'0- 1400. Szyma:a ,,'rześnia Milo-
mIasta Czarnkowa,.praca zapeW-j d . .'.' k' . ' '. I k 2' d 50 312 O • k' . niona. sprzeclam &500 W'Ichholz ocI~gl. \\11) sze. mIasto povr1ato- s aws a . ____ z g.'\l5zenia do 30 s/Ów dl. POSZU· Potrzebny 

l: mlesz anlem l składem nadają- C k6 S kI'" • we kolo Pozrama sprzedam. - D k kUJllc)'ch posad)' w tej rubr)'ce 
ey się. na każd)' interes, Ilwlaszcza zllrn w z o n3 II. zd 49 612 OCert7 Oredc," n'K. Poznall ome obliczamy po je.illej trzeciej ceo·p tlzwajcar od 10. 10. 1935. Wl.d7-

I
kQIOTlJaln1 . z~raz. d!, s~rzedania ° d I tw I zri 5Q !l09 pąk6j kuchnią l ogrodeIQ ~ ~a- dr'lbnych. slaw K08t,rze,,!,ski. JanuszewiOlo 
ub wyd~leTZ:\wlerua. Waclaw gro n c o wlcy vr~ d ... orcu WydZlerZaWlf)_ poczta Jezl0rki. pow. Nowy To-

Kierblewski. Ke1ąt. zd 5() 210 dziewięćmorgowe budynkami l!8O Starorentowe Ofert7 Orf'd' wl1:k. Poznań Zd 1 myśl. !Id 48 525 
• drzew. miasto eentralne lesie, 53 morgi pszenp<l-buraczane. in- zd :50 047 . _ ~ ny C I d ile k wf -ki -
Domek przy Pomanlu wądzle 11000 sprzed" KObylew- wentarz'l kompletne. budynki ma- K ~ pomocnIk IntrolIgatorski - sl'lklu- ze a D ra ec 

ł skI Poznali. FoC'hn 187 a. S7wne. cena 160011. 01powiedt 23 ROZMAITE ski poszukuje posady za skrom- Iylko na duu. sztukI. stalli praca 
f~ .morgi 280C mnrga 3500 także t:d 49888 znaczek. Moszyk. Ple6zew.· nem wY!lagrodzenf·em •. miejsca- przez Cli/Y roje potrzeboy. Kal-

~·!pksze sprzedam. BromberekI zd 5() SO!1 wcść oboJt:.tna. Z~ oszenlll Guhr. · czak. Wrześlł1a. sd 49601 
Poznań. Wielkie GubalT 63 - h 20 buraczanych - --- - -- Pralnia Chemiczna Ostr6w Wlkp. n ~ b 

zd 50 252 przy Po n I 6' bur.aczaneJ I fnrhiarnla Jana Grstlofl'.kił'go \ Potrze nl' 
_. z . an u tywym mar wym inwe'ltarzep1 •• Z<ll1ńskR' WOIR' Pil~u,lskiE'~o 16. Czternastoletnia 8 !I; en t 'W k"Ż')"J m,eJ~cow*l'prc>o 

Dom nowy C'""'I!IZO"""" bnd"n1k2
1 mas)wne. mwen!arzam!, objęCIe l! 900.- tem rok dZlerZa-lwykonujp piPTwszorze'\nie wazel- reemigrantka z }<'rallcji z ulroń- wmCJI, !ltala I,osadą. k81l~a, ban-

-~- ~ ~ cena 000 -; ~ UOO. Ru kowskl. w,! zap!"cClna. 8zymala. Wrze- kie~o rodzaju \tarl\probe. czona 8zko!ą POwl.'~PC'hnll ({ran- k!>wa. dQk.ladry Zyclorye. Zg oszt!-
,:~łn.rie~ Poznaniu. czterom\ee.z- Poznali. POl"'le~ks 1\ - T. ~ma. Mlłosław-ka 2 zd 470\)2 Dl 15111 cuską) z odznaczeniem p06zuknje rus Orl),l~w~P~'l-n~.~ zd 50 OT5 
lk.lnJO\\ y bell dlugu 15000. wpłat7 ztf 50 175 IE 4']1 obOWIązku do nczenia riziec' ię-
12 000 sprz .. d~ Ratajczak Jezuic- 12. DO WYNAJI;CIA'" :.;;~~; zyka francuskiego. Acrel!: ~dt. Elew leśny 
tka 12. Posnali. sd 15 118 '5 25. MU.~;~A • ul . Napi6rkowski"Jlo 45. m. 'l. pOh:zebny 01 15. 10 l1l85. W~. 

m6rg buraczanej złeml Ski d 
JuUa Darucbov,'s1!:a. Jl15 M1 ganI!': 6 kła. Jr'mna~alne. Zglo-

Dom a szenla do Zarzlldu Las6w Uóbr 
kompletnym Inwentllrzem. cena t_arem lub bez. urza.dzenlem Fortepian Osoba SieMliki. pocz. R,,~otn(l Wlkp. 

dwlt J)ok()je kuchnia dwie morlri 
ogrodu ziem.i pszennej bez dlugu 
6zkola. kości6ł w mle;ecu cena 
podlul\' ugody. TomMz Adamll'ki, 
Bia1ężrn, poczta UJ'horowo. 

9.000 amortyzacją blisko Pozna- nnjlepsze polożenie GnIezna rlo skr7.ydlo kr6tkle. orima sp"udam k '1" zd 50 20~ 
ma. Dom Zleceń, Poznań Wrnc- odstąpienia. Oferty Orerlownik.1 tanio Oferty Wablński. organi- t6r

lru
a. ~I"OWajJzl ą Plek

k
arn.I4!.. po- ------

ławska 22. zd 504111.Gniezno 167. n 13 587 sta KI~ck.~. ng 15883,4 szu Je posa l' Jako e spedlent- PodrótujAcych 
ka: p<.mo"s gospodarstwie -r 
~kromne wyrpgr')dZł'nle Oferty tizielnych na proszek 00 pranIa 
Orędowmk P"znań zd 5() 025 poszukuJ~. Wys->kll prowizja. Bu­

cU:i0382 kowski. UtQrowo, pow. Szamotu-
Miejsca 17. zd 5() 201 

ucznl'a ogrodmcll-go poszukuje. Pomocnik 

. - WARSZAWA 
1t.2._.p.n.';N.IĄ .. D .. Z_ ... '. 

6ł 

lłIIjch~tniej w większym ogrodzie. . . 
Środa. !. lIatdziemlka 1935 r., ee" '- odczyt: 18.45 wyjątki ze Jan Poill'Tek ł~uszkowo. poczta hantiłow~ do śmadąlnt Pler __ 

Kraków _ 13-M koncert dla znanych 6ymfonij (płyty): 19.10 Jerka pow koścl!!n lKl50 310 rzędna 611a wyłacznIe z tej bra'l" 
1920 k t kI tJ potrzebny od 1. XI. br. Oo1p,-

J)szennej btniej. pełny bw", Arod .. !. Itafdzlemłka 1935 r. dl'!ieci (,pIYiJ>: 14.!MI koncęrt 1I0PU- f9~rallł: d' t °1ckr J re am.: . 6l' świadectw wraz z I!Odllniem 
martwy 'inwjOr,~arz cllna 6000 l .. audycja J)()ranna' 13 03 la:;y Ze&J) u Dajosa ~eJ,j (plytyt . wla. &por. o a ne. Panienka waronk6w IIrZy wolnem etole i 
",-platl 8500. Szymala, Września~ dzien'lli'k poludniowy; l.2.U· "M-;;= Jez~rmiJ.~~~~k~o~~~ai~ Y:~~~yl:eo~ Aroda, t. J)afdzłernlka 1935 r. posllb!kuje pOład~ jnko yczen~l- mil'6zkanio oroszę skierować d., 
Milos ~wsk.s 2. zd 50 31 a~~k:)o.b~yso nakidru

t 
tackh" (po~a- wa a-dur w ~yk. prof. Stanis'R- Poznali _ 6.30 audycje poranne b~ed~~ka'zd 'M ofO'e zg oszerua .. Par" T~:ń 5 9~-Mrl~moCni'k". 

... • . or es ~a Itmeralna wa Mik1l5zeW\S·kiego (skrz.) i M. z Wal'l'lzawy; 7.50 program: 7.65 

.. I. OtENKI • ~d:~r1re6k.21~~;'gfli!~~~30m~ ~~~~~,~): (i~:łl .. J~~zY~~~~dr ~a;:ę łr.[~r~a~!=rn~~~IWIl;:i~: 
zyczne, O flOnatll -skl'ZYlPcowa na"; 18.40 w·iad. bieżące: 18.411 - wa: U.30 z Wllna i W a.rsza wy: 

Która a-dur: - ... C. Francka: 17.00 dY6- Burleska RY'SZarda Strau!sa (pb- 13.30 muzyka lekka plyty: 15.15 
. kut~Jmy, 17.20. ~oncert zespolą ty): 19.00 poradnik turystyczny: przeglad l\'ieldow'l: 1/i.2ii z War­

/I; pań dopoD:l0że do uzy~ka.ma Halmy A~am!!!lcieJ-Gr.~anoweJ 19.10 program: 19.%0 koncert re- szawy: 1G.OO ze wowa i Krako­
~racy 2'9. letJilemu._ przystoJnemu l?.IiO ... ś~lat oSie .śmieJe : 18.00 - klam: 19.35 lokalne wiad. &por- wa; 16.45 z Warsza·wy: 18.30 _ 
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U) dziewczyna, dtiQ,e cała r zaels'kają,e 
- Ol niema znów tak wielkiej pod pięści. - Okrutne to, podłe i nikczem­

tym względem różnicy. I miłość i spra- ne. 
wiedliwość są ślepe! Dziękuję ci, dziec- - Od tego fatalnego dnia zostałem 
ko moje - dodał poważniej - szla- człowiekiem straconym. Społeczeństwo 
ohetnę. jesteś i mężną dziewczyną i napiętnowało mnie i odepchnęło precz. 
zdaje mi się, że mnie kochasz. Zdaje Swiat nie pozwolił mi żyć uczciwie, ja 
mi się także, że lubo nie pytałaś mnie zaś zanadto przywiązany byłem do ży­
się nigdy, odgadujesz przecie moją. ta- cia, ażebym pomyśleć miał o śmierci. 
jemnicę ? Próbowałem prowadzić żY'cie nieuczci-

Wpatrzył się uważnie w twarz mlo· we, rozrzutne, szalone, djabelskie, po­
dej dziewczyny, a ona spuściła główkę stanowiłem żyć pomiędzy ludźmi, kt6-
i nic nie odpowiedziała. rzy zrobili ze mnie swoje nar'.lędzie 

- Odgadłaś tę tajemnicę? Powiedz i wyzyskali niegodziwie, pomiędzy 
mi bez obawy ... otwarde! ludźmi, którzy kierowali mną jak 

- Obawiam się, czy tak nie jest.. . chcieli i w chwili niebezpieczeństwa 
drogi ojcze .•. - szepnęła po cichu. podle opuścili. Zaaresztowano mnie za 

- No, więc mów. fałszerstwo, osądzono i skazano na 
- Obawiam się, czy przyczyna, dla całe życiel Nie drżyj, dziecię moje, nie 

której nigdy ci się nic nie udawało, blednij! Musiałaś często słyszeć szep­
dla której wszyscy ludzie zwracają się tana wokoło siebie różne na ten temat 
przeciwko tobie, nie tkwi w - ja.kim8 opowiadania. Poznaj więc lepiej cał~ 
błędzie dawnym, popełnionym w mlo- prawdę! Zo'stałem skazany na całe ży­
dości, w okresie, kiedyś był chłopcem cie, Małgorzato, i przez trzynaście lat 
nierozważnym, kiedyś nie pojmował zrzędu znosiłem okrutne męczarnie 
jeszcze tego, co' robisz. Zapłaciłeś za na wyspie Norfolk (było to w tym cza· 
ten błąd ciężko, bardzo ciężko; ale kie- sie miejsce, gdzie wysyłano takich jak 
dy chciałeś zmienić życie i do dobrego ja przestępców). Po jakimś czasie spra­
powrócić, świat odmówił ci przebacze- wowanie się moje przejednało moich 
nia, nie chciał przewinienia zapom- dozorców i gubernator zawezwał mnie 
nieć. Czy nie tak, mój ojcze? do siebie. Oświadczył, żem wolny. 

Małgorzata. Wentwoo-th pOdniosła. 
się z kolan i stanęła przed ojcem. 

Była śmiertelnie blada., usta miała 
otwarte i nie mogła pochwycić powie­
trza 

- Powiedz mi, ojczeł nazwisko tego 
nędznika - szeptała. 

- Dlaczego je poznać pragniesz! 
- Co cię to obchodzi, mój ojoze, 

powiedz mi nazwisko. powiedz l 
Tupała nogą. z wielkiego wzrusze­

nia. 
- Nazywa się Henryk Dunbar -

odpowiedział James \Ventworth. -
Jest synem bogacza-bankiera. Przeczy­
tałem w dziennikach, że w mM'ICu 
zmarł jego ojciec, stryj umarł dwa lata 
temu, a wię-c on odziedziczył mają.tek 
po ojcu i stryju. Los uśmiechnQ.ł się 
doń rozkosznie. Nie cierpiał on nigdy 
za ten w swojem życiu krok fałszywy, 
który moję. spowodował ruinę. Powró­
ci z pewnością z Indyj i świat mu się 
rzuci pod nogi. Przeklinam go, posia­
dacza miIjonówl Niech każda moneta, 
którą posiada, w skorpiona się · zamie­
ni, niech go gryzie i torturuje! 

- Henryk Dunbar! - szeptała tym­
czasem Małgorzata. - Henryk Dun­
bar! Nie zapomnę tego nazwiska! 

Gdy wskazówki małego holender-

• 

sld ego ze-ga.ra., Jrukl MałgQ!l"zata posła;.. 
dała w swoim pokoju, wskazały pięć 
minut do trzeciej, James \Ventworth 
wstał z krzesła i chwycił za kapelUlS'Z, 
leżą.cy na stole. 

- Wychodzisz, ojcze? - zapyta.ła 
młoda dziewczyna. 

- Tak, idę do Londynu! Nie porno'· 
że mi nic to bezczynne wysiadywanie 
tutaj. Na złe myśli nigdy czekać nie 
trzeba, a jes~ze prędzej przychodzQ., 
gdy się siedzi z założonemi rękoma.. 
Nie rób takiej wystraszonej miny, cór· 
ko moja jedyna. O niezem złem nie 
myślę l Idę tylko powłóczyć się trochę 
po świecie. Może mi szcz~ście posłuży. 
może zwrobię gdzie jakie kiLka. szylin-' 
gów! 

- Wolałabym, żebyś pozostal, 01-
czet 

- Zapewne, żeby to i lepiej było, 
moja córko, ale nie mogę wytrzymać 
na miejscu. Nagadałem się o rzeczach, 
które zawsze mnie silnie podniecaj.ę.. 
Zapewniam cię, Małgorzato. iż moje 
wyjście nie spowoduje ci żadnej przy. 
krości. W naj gorszym razie zajdę do 
jakiej szynkowni, każę sobie dać 
szklankę piwa i przeczytam dzienniki. 
W tem wszakże niema nie złego, dzi&­
weczko? 

S'potkanie na st.acJI 
- Tak właśnie, dziecko drogie! Od- - "Tak, powiedział mi, wolnym je-

gadłaś tajemnicę, chociaż o fakcie naj- steś, ale świat inaczej patrzy się na 
ważniejszym ~apomniałaś. Popełniłem to." 
błą,d nie z mojej bynajmniej winy. Po- Byłem dla niego zesłańcem, zwie- - 0, nie, mój ojcze, bardzo nieraz 
pchnął mnie do złego ktoś drugi. Nie rzyną. galerową i nie miałem prawa pragnę, ażebyś się zabawił. Ale powró­
korzystałem sam z tego, z błędu nie o- podni-eść głowy pomiędzy uczciwymi cisz niezadługo, co? 
sią.gnę.łem i nie miałem zamiar"U osią- ludźmi. Nie mogłem znosić tego, moja - Co rozumiesz przez niezadługo? 
gać jakichkolwiek . korzyści. Ale gdy córko. Może człowiek lepszej ode mnie - Przed dziesiątę.? Ja wykończę 
się złe wykryło, na mnie zwalono wi- natury wytrwałby był pomimo wszyst- do tego czasu moję. robotę i przygotu­
nę. na mnie też spadła cała hańba kiego - i może wkońcu nakazałby był ję ci kolacyjkę wyśmienitą. 
i wstyd, człowiek zaś, którego byłem milczenie przesądom światowym. Ale - Dobrze dziecko, daję ci słowo, 
igraszką, odwrócił się odernnie i nie ja nie umiałem tego uczynić. Gdy raz że powrócę przed dziesią.tą. 
chciał wypowiedzieć ani jednego nar upadłem, pogrQ,żałem się coraz bar- Podał r~kę Małgorzacie, ucałował 
wet słowa na usprawiedliwienie moje. dziej. Wszystkie niełaski, jakie mnie ją. w oba policzki, wzią.ł laskę 1 wy­
A nie potrzebował obawiać się niczego spotykały, wszystkie nieszczęścia, ja.- szedł. 
i jeano jego słowo wystarczyło dla me- kle przechodziłem, wszystkie prze' Córka. patrzała za nim poprzez o­
g-o oqalel1ia;· Tl>było okrutne, niepraw- stępstwa, Jakie popełniłem, vrzyp· s ]'ę twarte ·okno, gdy przechodził wą.ską 
da. 'l- \ człowiekowi, który mnie pchnął na złą. l uliczkę. pomiędzy bawiącą. się w pia-

- Okrutne! - zawołała młoda drogę. !ku gromadką. dzieci. 

40) 
- Jeźeli ci o to chodzi - rzekł je­

den z nich - możesz być spokojny. 
;.... Teraz odsuńcie się, panowie, bę­

dę odkładał graty na stronę. 
Nie zważając na tumany poroszo­

nego kurzu, odrzucał wszystko w prze­
ciwny kąt piwnicy. 

Pod deskami znalazło się niewiel­
kie wgłębienie, na którego dnie spo­
strzegli jakiś przedmiot, przypxószony 
piaskiem. 

Andrek zmieszał się i zaczął drż~. 
- Panie pryncypale, pł'oszę to wy­

jQ.ć ..• 
NaChylił się i . wydobył z ukrycia 

przedmiot kwadratowy, okryty war­
stwą. stwardniałej smoły. 

- Dziękuję panom za pomoc wa­
szą.! ... - mówił wciąż rozgorączko· 
wany - teraz pan pryncypał pojedzie 
ze mną do banku? Pienię.dze złożymy 
za kwitem na imię Stanisława Szu­
balskiego ... 

- Wytłumacz nam, co to wszystko 
ma znaczyć l - napierali świadkowie 
- jesteśmy ciemni jak tabaka w rogu, 
nadużywasz naszej cierpliwości, Andr­
kul. .. 

- Byliście panowie dotąd cierpli· 
wi, wytrzymajcie wię-c do wieczora. 
W-szystko na wie.rz.ch wypłynie i prze­
stanie być tajemnicą. Tylko jeszcze o 
jedno proszę. Nikomu nie mówcie o 

tem, co się tu stało. Błagam was o to 
najmocniej. Chodzi o czyn zacny, o do­
pomożenie do przywrócenia czci ucz­
ciw~mu człowiekowi. Czy mogę na pa­
nów liczyć? 

Otrzymawszy ieh przyrzeczenie, u­
spokOił się, podłogę pi"zed kuchenką u­
łożył i gości pożegnał. 

- Czasu pozostaje nam niewiele. 
Zbierzemy się w kościele za cztery go­
dziny. Teraz, panie pryncypale, pil"oszę 
wzią.ć skrzynkę, jedziemy. 

Za chwilę pędzili na plac Banko­
wy, odprowadzeni wzrokiem pozosta­
łych towarzyszy tajemniezej wyprawy. 

Zw'róoona cześć 
- Szkatułka! - zawołali uczestni-

cy dziwnej sceny. Jest rzeczQ. wiadomą., iż tajemniCa, dzi przygląda. mojemu szczęściu. 
Andrek milcząco potwierdził. powierzona naraz kilku osobom, nigdy - Bylebyśmy znaleźli And.r'ka .•. 
- Teraz nie traćmy czasu, ~oszę się nie uchowa. Tak też się stało z 0- Ponięwaz dotarcie przez bramę ko-

na górę! bietnic/ł-. danę. Andrkowi przez prr&- ścielną. było niemożliwe, nasza para 
Gdy się już wszyscy wydostali z 10- cowników biura technicznego. okrążyła świę.tynię, aby dostać się 

chu, podał Pl'zedsiQbiorcy toporek. Wieść, przechodz~c z ust do ust, przez drzwi zakrystji. 
- Trzeba, aby w obecności panów dopełniana coraz nowszemi dodatkami, I tu ścisk panował niemniejszy. Co­

była otwarta., poto ich właśnie fatygo- w cię.gu kilku godzin przekształciła raz większy zastęp ciekawy~h zagra-
wałem. się w alarmującą. plotkę. dzał wejście. 

Po pewnych trudach blaszane wie- "O szóstej wieczorem w kościele Stanisława zaczęło to niecierpIiwi6. 
ko odskoczyło. Szkatułka zawiei"ała przy Starem Mie:§cie stanie się coś nie- - Moi państwo - prosił - dajeie 
kUka szczelnie opakOlWanych zwitków. zwykłego!" Temi słowami witano się pTzejść, pannę młodą do ślubu. wiodę, 

Twarze obecnych zapałały ~zą przed świątynią. Zbity tłum ciCikaw- wzgląd mieć proszę ..• 
ciekawości. skich otaczał drzwi kościoła, cisną.c Wkońcu udało im się wtM'gnQ.ć do 

Naraz przedsiębiorca, przejrza.wszy się do wn~trza. zakrystji. 
kilka zwitków, zawołał: Wskutek zatem pantoflowej poczty A"dre'k powitał ich niespokojny, 

- Pieniądze, ogTomne pie-nię,dze! Stanisław, przyszedłszy z córką, z zalękniony i do głębi przejęty tą \lll"O-
- I nic więcej? - zapytał Andrek. wielkim trudem tylko mógł się doci- czystą chwilą. 
Podszedł do stolika i z nerwowym sną.ć do środka zbiegowiska. - Pójdziemy pll"Zed wielki ołtan -

pośpiechem przerl$ucaj/łc pBJczki, zna,.. - Ho, ho - rzekł - jaki to liczny szepnę.ł - już wszystko gotowe! 
lazł pomiędzy banknotami papier, zło- zjazd! Widać odbędzie się ślub ma- - Przed wielki ołtarz? - zapytał 
żony na czworo i pożółkły. gnacki. 2le trafiliśmy, moje dziecko. l Szu.balski - ależ miało się odbyć przy 

- Jest, czego szukałem! - zawołał, Ludwika. uśmiechnęła się radośnie. bocznym. 
t1ętko odetchnąwszy, EJ) odczy.~iu - Tem lepiej, koebany ojcze! - Andrek zajQ.1męł się wzruszony. 
dQl\'llmentu.J - -_ . ., .- •. .. " , odparla. - niech ai~ jak najwiQcej lu~ - Ksilłdz tego żądał. . --- . . 

- Niech cię Bóg ma w swojej o­
piece i chroni od wszY'stkiego złego! 
- szeptała ze złożonemi rękoma, śl~ 
dzę.c ciągle za oddalaj~ym się ojcem. 

James Wentworth zabrzęczał pie­
niędzmi, jakie miał w kieszonce od 
kamizelki, i skierował się do stacji ko­
lejowej. Nie miał wielkich rzeczy, miał 
tylko kilka sztuk drobnej monety, tyle 
tylko, ile potrzeba było na bilet tam 
i zpowrotem i na szklankę dżynu z 
wodą w jakim szynku londyńskim. 
Przybył na stację w trzy minuty przed 
odejŚCiem pocią.gu i wzią.ł bilet trzeciej. 
klasy. 

(Ciąg dalszy nasą,'Pi). 

- Ksiq,dz'l •.• a cóż ksl~dzu na tem 
zależy? 

Pan młody nic nie odpowiedział. 
lecz oboje pocię.gn~ł za ręce. 

Szubals'kiego uderzyło to jego ro~ 
targnienie. 

- Mój chłopcze, postęp'lliesz, jakby 
ci nie było wiadomo, iż wpierw trzeba. 
iść do kancelarji dla podpisania aktu. 

- Aeh, prawda ... da.ruj'Cie mi, ale 
przy takiej okazji człek najroztrop­
niejszy traci zimną krew. 

Po chwili, załatwiwszy się z for­
malnościami, wchodzili do kościoła. 

- Pannę młodą. prowadź, a nie 
mnie - mruczał SzubaIski - nie rób­
Że z siebie i z nas dziwowiska. 

Gdyby nie wzglą.d na licznych 
świadk6w, byłby zburczał Andrka, do 
tego stopnia iTytoyvało go to. 

Ale tamten nie uważał na niezado­
wolenie ojca.. 

- Ludwiniu - rzekł - wet go pod 
drugie ramię ... o tak, dobrze .... 

Wres~ie przystanęli przed rz~cle 
oświetlonym ołtarzem. 

Świątynię zapełniał tłum 'VI mas~ 
zbity. Za ukazaniem si'ę trojga postaci, 
lud pornszył si~ niby fala morska, wy" 
dają.c stłumiony szmer ... 

Stanisław pawitał wizerunek BO!!a 
ukrzY'Żowanego umieszczony nad olta­
I"zem, kornemp.rzyklęknięciem i za­
cz~ł się modlić w skupieniu. 

Andrek uścisnę.ł ręlcę Ludwi'ki. 
- Ustą.pmy na stronę - rzekł stłu­

mionym głosem - teraz nie nasza ko­
lej .... 

Przed ołtarzem stan~ kapłan, niby 
gołąb biały, w złocistą przybrany sza .. 
tę. 

Powitawszy ~!:Ornem ~chyleniem 
głowy wizerunek Boga, zwrócił siO 
twarzą do ludu. . 

- Ze'brani słuchacze - przemówił 
gromkim głosem: je.steśde świadkami 
uroczystości niepospolitej i w2l1"U.Szają.-
cej. . 

Skiną.ł na klęczącego. 
, - Zbliż się tu Stanisławie Szubal­

ski i stań przed obliczem tego, który 
clę łaską. swoją. widoczną. otacza. 

~<!.alllr ll.stał; obe·cni z wytężeniem 
słu,;hali słów kapłana. 

(Cia~~ dalszy nastąpi). 
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Gdybyśmy prze­
jeżdżali przez Ant­
werpję i gdyśmy 
po kiJku okaza'eh 
rasowego goty'ku 
ujrzeli nagle krzy­
kliwy, kiJkudzie­
sięciopiętrowy nie­
botyk, pocruliśmy 
się trOoC'hę nie-

Aft~~fd~~4 
D 

o 
swojo. . 

Gdyśmy przejeżdżali przez Ant­
WeI1pję i gdyśmy po kilku okazach ra­
sowego ~tyku uj;rzeli nagle krzY'kli­
wy, kilkudziesięciopiętrowy' nieobotY'k, 
pocru.}iśmy się trochę nieswojo. 

Uspolkoiło nas tylko jedno: otóż 
nasz dorożkwz odwrócił się i p~e­
dział: 

"Nieprawda - jakie to brzydkie?l" 

Jeże1i napisałem, że poczuliśmy się 
"n ieswoj o", to popełniłem nieścisłosć. 
Poc~uliśmy się bowiem bardzo swojo: 
PQprostu jak na rynku krakowskim, 
gdzie nagle z otoczenia starej archi­
tektury wyskakuje żelbetonowo8'zkla­
ny niebo-knotyk Szyszki-Bohusza. 

~<\.Jproipos "niebotYków". MUS"Lę tu 
wtrącić komplement pod adresem 
"Ilustracji Polskiej", któTa przed kil­
ku Jaty urządziła konkurs w tym celu, 
by zastąpić nonsensawy germanizm 
"drapacza chmur" nowem określe­
niem. PI'zeszło wówczas słowo "nie~ 
botyk" - i z przyjemnością. stwier­
d7..am, że wyraz ten nietylko zadomo­
wił się zupełnie w Polsce, lecz nawet 
.,z a o krę t o w a 1"1 W szyscy pasa­
żerowie "Kościuszki", rekrutujący się 
z różnych dzielnic, używali tego słowa., 
mówią.c o 'antwerps-kim kiczu. 
. Spacernjąc po Brukseli i Antwerpji, 
zaczęliśmy oc'zywiście od części "ofi­
cjalnej", Trzeba w.pierw o d l" o b i ć 
te. wszystkie trzygwiazdkowe konste­
lacje z Baedekera. W ten s,posób wi­
dziane oblicze danego miasta będzie 
oczy'wiś'cie zawsze miało patos - pa-

t.o9 zabytków. W Belgji te' ()Iblicze 
tworzy gotyk niezrównany gotyk 
Wielkiego PlaC'U w Brnkseli, z Domem 
Króla i Ratus'zem; gotyk kościoła św 
Guduli, kated,r w MalineiS i Antwerpji. 
Nie będ·ę pisał o pięknie tych gma­
chów, ani bujał C'zytelników erudycją, 
przepisując z Baedekera ustępy o hi­
storji architektury belgijskiej. 

Rzućmy. ~zenvony' tom do kąta 
(albo do morza) ' j przejdźmy się po 
Brukseli i Antwerpji - z pierwszą wi-

ILUSTROWAl.. WIT GAW8CKI. 

zytę.. I mcznijmy odrazru. od seepty- de Cangres i łuk .,Ci:nquantenaire'i w 
C}"ZillIU, by się z nim ezempręd'Zej za- Brukseli. To rzeczywiście troohę 
łatwie':. przesadlZOne. Wolimy rzeźby Kon.sta.n-

Bruksela ma wielką ilość pomni- tego Meunier, które spotykamy 'na 
ków. Są to naogół monumenty olbmy- k8lŻdym kroku. 
mich l'WiIlliarow - zdaje się, że zbyt . W brukselskim P8ł"ku Botanicz­
olbrzymiClh, jak na takie nieWielkie nyin znaJleźliśmy takie niiejsce, gd,zie 
państwo. Wieża Eiffla ustawiona w na przestrzeni kilkunastu metrów 
Monaco - to byłby widok g<roteskowy; kwadratowych us,tawiono tUizin cały 
możnaby .... ówczas śmiało powiedzieć, rzetb. Wygląda .to jak tebranie gest y­
że Monaeo ma więcej metrów wzwyż, kulują.cych postaci, które każda w in­
aniżeli wszel'lZ i wzdłuż. ny spooób, wymalchiwały rękami - aż 

Takie zdrożne m~li pnychodlZiły nagle znieruchomiały i zastygły. 
nam do głowy, gdyśmy spoglą,dali na I Wielki kult żywiła i żywi Bruksela 
potężne w swych rozmiara~h Co.Iomne dla swoich bur1nistrzów. Obecny jej 

Poznań gościł .kolejarzy z całej Polski 

W niedzielę od'byJ.v .,ię ',v Poznaniu Ul'OCZHW)~c:i ."Dnia kOleja,l'Z8 polskiego". Po 
/11Szy Ś\.\. oddziały kolejarz, z cal.ej PQ]ski przede:fiJ H",-atJ przed \.\łarlzarni zgroma­
dzonymi pod Pomnikiem Wdzięczności. " godzinach po<po!udniowycll na stadj>o­
nie KPW o<1byly się finaly zawDd&w sporta.wych o mistrzo&two KPW, 'P oka7lOw e 
ćWliczenia wojskowo - kolejowe i zawody marszo\ye dru,żyn. ~Ta f'otografji widzi· 
.my fragment konkurencji sport.o·wych i technicznych: kolejarze podczas budowy 

przęSła szyn (w konkurencjd tej zwy ciężyła drużyna warszaw.,ka). 

2 tysiące narodowców w (horzowie 
'lm,ponujqcy ~jazd okręgowy Stronnicf'wa Narodowego 

I 
durowa i koleżanki, następnie delega~ 

C h o r z ó w, 30. 9. - Z okazji cJa Hallerczyków, Powstańców WieI­
rocznicy istnienia koła Stronnictw'a' kopoIskich i NarodOWYCh ora.z około 
Narodowego Chorzów I. odbył się tu 20 kompanij karnych narodowców, 
w ubieg.łą niedzielę przy pięknej pogo- rekrutujących się w olbrzymiej więk­
dzie zjazd okręgowy Stronnictwa Na- szości z robotniczego ludu śląskiego. 
rodowego., Na ul. Szpitalnej pochód mijał się 

luż od wczesnego rana do Chorzo- z powracającemi z kościoła oddziała­
wa napływać zaczęły liczne delegacje mi wojska. Z pierSi tysięcy maszeru­
kół z powiatów świętoohłowiCkiego, jących narodowców wyrwały się 0-
katowickiego, tarnogórskiego, ryb- krzyki: ,,:Niech żyje armja poIskaJ -
nickiego i pszczyńskiego. Więksżosć Niech , żyje armja narodowa!". 
uczestnik.ów zjazdu podróż d~ Cho- Po nabożeństwie odb ł . d f'-
rZowa mImo znaczn.ego oddal,ema od- a rz . Ya SIę. e l 
była pieszo, część zaś przyjechała wo- lad p ed wład~mI Stron~Ictwa. 
zami wigl rowerami które umie- O g~dz. ~2 odbyło s~ę w.szczelme wy-

. . '... .. pełmoneJ po brzegI sah Domu Pol-
SZcZOW) na podworzu sWIethcy mH~J- skiego wielki zebran° dl t ._ 
scowego koła, skąd po skromnym po- . e I~ a ~czes ~I 
sitku wszyscy uczestnicy udali się do ków Zjazdu; PrzewodmczYł kI~rowmk 
ogrodu Domu Polskiego przy ulicy koła Chorzow L, p. JakubowskI. 
Wolności, gdzie na godZinę 9 nazna- Dłuższe przemówienie. poświęcone 
czona była zbiórka. obecnej polityce gospodarczej, . we-

. Zebrało się około 2 tys. 'osób, wnętrznej i zagrahicznej Polski wy­
w tern około 300 . umundurowanych. głosił kieroWilik org. p. apI. Sojka. 

Przemówienie to przery,wane było 
O godz. 10 uformował się pochód, któ- Iicznemi oklaskami. Piękne dekIa-
ry przy dźwiękach orkiestry wyruszył macje wygłosiły dwie małe dziew-
z ul. Wolnoś~i . przez ul. Szpitalnę., k 
Graniczną, Styezynskiego i 3 Maja na czyn i oraz je-dna z koleżanek. W 

czasie zebrania po odebraniu przyrze­
nabożeństwo do kościoła św. Barbary. czenia organizaCyjnego, przyjęto w 
Na podkreślenie zaSługuje fakt, że poczet członków Str. Nar. 84 kandyda­
Dyrekcja Policji nie zezwoliła na prze- tów, których prezes okręgowy p. Ko. 
marsz 'głównemi ulicami miasta i wy- łodziej udekorował mieczykami Chro­
znaczyła trasę poprzez peryferje, któ- brego. Krótkie, lecz mocne i treś'Ciwe 
re prawdopodobnie jeszcze nigdy nie przemówienie wygłOSił delegat du-
oglądały żadnego pochodu. To też chowej stolicy Polski _ Częstochowy, 

na ulicach gromadziły się thlmy cie- którego obdarzono burzą oklask6w. ' 
kawych mieszkanców, na Ętórych 
liczne karne szeregi narodowców wy- Okrzykienl nn. cześć Polski Naro­
warły wielkie wrażenie. Po naboż·ell- dowej i Romana Dmowskiego oraz 
3twie pochód wracał tą samą drogą.. Hymnem Młodych zakończono pien\;-

BZy zjazd Str. Nar. na Śląsku, którego 
Na czele Za orkiestrą i pocztem uczestnicy z zapalem i postanowia­

sztandarowym szli członkowie za- j niem wytrwania w walce, aż do zwy­
rządu okręgowego z prezesem p. Ko- cięskiego końca - opuścili mun' 
łodziejem i kieFownik4em. org. p. apI. Chorzowjł, udając się do swych pla­
Sojką oraz członk9wie . zarządów. po- cówek. 
wiatowych, za nimi kompanja mun- . ~, ---

bunnistrz, Adolll 
Max, dOCZekał ~ 
nawet uli~ swego 
naZWiska. Wsławił 
on się podcz8iS woj .. 
ny światowej teDl\i 
te pst1Ił krew Niet$! 
com, nie pozw8.J.aj.lt * sobie dmuehall1 
Vłkaszę~ 
bl"ukselkę. 

Wzruszające są te pomni1ki brtJ;a 
kselski'Ch bUJrmistrzów. Panowie ci 
stoję. pojedyńCL() i p'arami. Jeden bur" 
mistrz postawił pomniczek swo,i'elD'" 
s}"Ilkowi. A było to tak. Synek Z8JPO"' 
d-ział się gdlZieś na mieście i zrozp8.-I 
c.zony tatuś daremnie go posmIkiwał. 

Wów.czas pan burmlstrz p'l"zysią·gł, że 
zafunduje Brukseli fontannę, jeśli go 
odnajdzie... i że ustawi ją wtem 
miejscu, gdzie go odnajd'zie ... i że każe 
tam skonsterfektować SYnka w tej 
pozycji, w której go odnajdzie ... To :PO­
mogło odll'azu - pętak znalazł się. I 
pro·bIem wodwys!ku został w tej sa­
mej chwili rozwiązany: chłopiM zna­
leziono bowiem w momencie, gdy 
stwarzał fontannę... W tej też pozycji 
uwieczniono małego "Mar.nekena··! 

Przed ratuszem w Antwerpji stoi 
pomnik, zwią.mny ze starą legendą.. 
Jakiś olbrzymi potwór - na imię mu 
było Antigonus! - straSZYł w porcie 
antweł1pskim, pobierając od wszyst­
kiCih przejeżdżających gM1'bą grzywnę 
(może to był poprostu celnik?); kto 
żą,danej opłaty nie uiścił, temu ol­
brzym ucinał rękę i wrzucał do rzeki 
(bo CÓż innego robić z taką uciętą. 
ręką? ... ) Aż znalazł się dJzial"ski mło­
dzieniec, Salwi1.lJs'Z Brabo. który po­
twora zakatrupił. Na pomniku przed 
ratus7.em widzimy zwycięskieg'lO bo­
hatera w pozycji taneC!ZIlej, trzymają­
cego nadnaturalnej wielkości łapę ol­
brzyma z łapy sika sohie woda. Bar­
dzo zabawny' pomnik ... 

~--------------
Trzeba przerwać pisanie, bo statek 

kołysze się mocno. Znikają leżaki z 
po,kładu. Znikają flirtujące parki. A 
flirt uprawia się tutaj pasjami; naj­
brzydsi mężczyźni maję. powodzenie. 
MożI).aby powied'Zieć, że " na bezrybiu 
i rak ryba"; lecz trudno nazwać oko­
lice, przez które przejeżdżamy, b e z -
rybieml 

Zatoka biskajska daje sili "'e znaki. 
Panie zaniepokojone lata.ją po p'okła­
dzie i gankach,. szukając lekarza. 
Wpadają do apteki okrętowej z okrzy­
kiem: "Pirarnidon czy wy macie?" ... 

Wesoło żeglujmy, wesoło . . . 
ARTUR MAR JA SWINARSKI . 




